
Sihndor oiiechodni Rok Vlil

dla ZPW 
im. Pawła Findera

Wczoraj odbyła się uro
czystość przekazania Sztan 
daru Przechodniego Preze- 
s- Rady Ministrów j Prze
wodniczącego Centralnej 
Rady Związków Zawodo
wych, załodze ZPW im. 
Pawła Findera w Bielsku- 
Białej.

„ Zakłady uzyskały w 
I półroczu bieżącego roku 
najlepsze wskaźniki eko
nomiczne i produkcyjne w 
resorcie przemysłu lekkiego.

(kow)

Odznaczenia
Kenstrak^je z Sielska dla zasłużonych górników

Barbórka na „Silesii“do Turowa
4 grudnia świętowały swoją 

No gorqcym uczynku

........................................................................................  i.... u..... .

15 grudnia jubileusz po raz drugi

„Beskid" wyjeidia
no oornee po Anglii

tancerzy go-

Tva dworcu w Bielsku

Helenka KorczPierwszy pociąg elektryczny przybył 30 listopada

wylosowała

Groźny

WSM u oieiy

dotychczaso- 
artystycznych

4 hm. załoga WSM w Bielsku 
wykonała zadan'a rocznego pla
nu produkcyjnego. Do końca br. 
WSM da dodatkową produkcję 
wartości 9 milionów złotych.

stcrstwa Górnictwa 
Barbórkę.

W ubiegłą środę odbyła się 
w Klubie Górniczym Kopal
ni „Silesia” uroczysta aka
demia z okazji Dnia Górni
ka. Wzięli w niej udział obok 
szerokich rzesz górniczej bra 
ci sekretarze Komitetu Po
wiatowego PZPR tow. tow.

dniem 
zobo- 
I tak

elektrycznym pociągiem 
z Katowic, Warszawy,

W niedzielę, 15 grudnia, pow
tórzony zostanie zgodnie z licz
nymi proibami społeczeństwa, 
jubileuszowy koncert Zespołu 
„Beskid”, uzupełniony zespołem 
Filharmonii Górniczej z Zabrza 
wystąpi w tym dniu dwukrotnie: 
o gcdzKL i 16. Szczegóły w afi 
szach. (TAP)

Państwowe Biuro Podróży „Or
bis” Oddział w Bielski -Białej ob- 
fłużył w ciągu trzech kwartałów 
bieżącego ro_.u 300 imprez krajo
wych i 92 zagrar.icz ie, w których 
wzięło udział 24 855 turystów. Po
nadto Oddział pośredniczył w 
skierowaniu 442 osób na .wyciecz
ki zagraniczne w tym 418 do kra
jów demokracji ludowej.

Zorganizowano w tym samym 
czasie sześć wyjazdów specjalny
mi pociągami do Warszawy, Gdy
ni i Krakowa dla 1.843 osób. Po

„Beskid” ugruntował więc o- 
statecznie swe dobre imię, zdo
byte z wielkim trudem m. in. 
dz ęki opiece i zainteresowaniu 
Międzyzakładowego Domu Kul
tury Włókniarzy.

Przed tygodniem informo
waliśmy o wynikach loterii, 
zorganizowanej przez Miej
ski Komitet Społecznego Fun 
duszu Odbudowy Stolicy i 
Kraju. Pierwszą nagrodę, 
jak się okazało, wygra a u- 
czennica czwartej kiasy Sz ko 
ły Podstawowej nr IX w Biel 
sku-Białej, Helenka Karcz.

Widzimy ją na zdjęciu w 
momencie wręczenia pierw
szej nagrody — motocykla. 
Na motocyklu na razie jeź
dzić nie będzie, jest jeszcze 
za mała, ale przyda się on 
zapewne stojącemu obok niej 
latusiowi. (zc)
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W spotkaniu uczestniczył wice 
minister komunikacji Zbigniew 
Modliński, sekretarz KW PZPR 
Ryszard Trzcionf^a. zastępca 
przewodniczącego Prez. Woj. R. 
N. Jan Grzbiela, dyrektor kato
wickiej DOKP Wmcenty JU.do- 
miński, sekretarz KP PZPR Ma 
rian Drewniak, przewodniczący 
Prez. MRN Oskar Mędrzak, se
kretarz KP PZPR w Żywcu Ka
zimierz Barwę : z, inż. J. Paździor 
z naszego oddziale PKP, Wlady 
siew Libionka i wielu innych 
działaczy naszego terenu.

Spotkanie otworzył poseł na 
Sejm i przewodniczący Prez. 
MRN Oskar Mędrzak. W dysku
sji. której przewodniczył Włady 
sław Libionka zabrało głos kil
ku działaczy, którz” w swych 
wypowiedziach podkreślili ko
nieczność przyspieszenia elektry 
fikacji linii kolejowej do Żyw
ca. Społeczeństwo deklaruje po
moc w czynie społecznym, a nie 
które bielskie zakłady pracy — 
porioj materialną w postaci zo- 

owiązań załóg. Na zakończenie 
dyskusji zabrał głos wicemini
ster komunikacji Zbigniew Mod 
liński, który oświadczył, U no
wo uruchomiony odcinek „rakcji 
elektrycznej z Katowic do Biel 
s':r zakończył tegoroczny plan 
elektryfikacji linii PKP. Trak
cje Katowice — Bielsko oddano 
do użytku na 6 miesięcy przed

mali:
Józef Palimąka 
pracy 
za 35

picrws/A) 
nagrodę

Podbeskidzkich 
ścić będą włókniarze z Manche
ster. Mówi się o możliwościach 
rewizyty.

Ostatnie dysputy nad rozwo
jem amatorskiego ruchu arty
stycznego, prowadzone w Mini
sterstwie Kultury i Sztuki po
zwalają przypuszczać, że wy
jazd „Beskidu” do Anglii nie 
będzie ostatnim, zagranicznym 
wojażem sympatycznego zespołu 
Komisja Departamentu Pracy 
Kulturalno - Oświatowej, ocenia 
jąc pod kątem „eksportu arty
stycznego” poziom amatorskie
go ruchu tanecznego w Polsce, 
uznala tylko dwa zespoły — 
łódzki „Harnian” i bielski „Bes 
kid” — zi należycie przygoto
wane do propagowania polsk'e- 
go folkloru na zagranicznych 
estradach.

Dzięki zelektryfikowaniu

innych, tego typu o wartości 
19.000 złotych.

Nie zapomniano także o zo
bowiązaniach pozaprodukcyj
nych. 1 tak pracownicy Kon
troli Technicznej, ks ęgowości. 
administracji i transportu, per
sonel nauczycielski oraz ucz
niowie szkoły zawodowej zo
bowiązali się przepracować 340 
godzin przy uporządkowaniu 
zakładu i zbiórce złomu.

Na akademii Barbórkowej, 
jaka odbyła się w zakładowej 
świetlicy nie brakło powodów 
do radosnego nastroju. Miłym 
akcentem uroczystości było

Prawdziwy rekordzista w 
negatywnym tego słowa zna
czeniu wpadł ostatnio w rece 
bielskiej milicji. Jest nim 
36-letni Mieczysław Surma z 
Mokrzysk (pow. Brzesko). Sur
ma oskarżony jest o przywła
szczenie sobie motocykla, na
leżącego do Jana Kubicy za
mieszkałego w Bielsku-B,ałej 
przy ul. Dzierżyńskiego 46.

Z karty karalności, nadesła
nej z Ministerstwa Sprawie
dliwości wynika, że bielski 
„skok“ złodziejaszka był dzie
więtnastym z kolei w jego ka
rierze! (tap)

nadto przewieziono 9.200 tury
stów autobusami do Warszawy, 
Gdańska — Gdyni, Kłodzka, Po
znania, Wrocławia 1 Zakopanego, 
na Pojezierze Mazurskie oraz w B, e- 
szczady. Część turystów korzy
stała z przygotowanych dla r_ch 
noclegów oraz Innych usług spe
cjalnych, przewodników i wstę
pów na imprezy sportowe..

Przytoczone liczby świadczą o 
popularności turystyki krajoznaw 
czej wśród mieszkańców naszego 
miasta i powiatu, (kow)

Marian Drewniak i Broni
slaw Orkisz oraz przedstawi 
ciele Jaworznicko - Mikołow 
skiego Zjednoczenia P-zemy- 
słu Węglowego.

W czasie akademii prze
wodniczący Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej 
mgr Antoni Kobiela udekoro 
wał Złotymi Krzyżami Zasłu 
gi — Jana Gandora. Włady
sława Heczkę. Franciszka Jar 
czoka, Franciszka Morożka i 
Stefana Mokwę. Ponadto 
dziewięciu pracowników o- 
trzymało srebrne a siedmiu 
Brązowe Krzyże Zasługi. Za 
długoletnią pracę na kopalni 
32 pracowników otrzymało 
dyplomy, upominki i nagro
dy pieniężne.

Po południu odbyła się we 
sola zabawa górnicza. (ZC)

Pomoc społeczeństwa przy
czyniła się znów do ujęcia zło
dziejki kieszonkowej. Maria 
FOLTYNSKA, (zamieszkała w 
Żywcu ,przy ul. Węglowej 15) 
przyjechała do Bielska-Białej 
w ramach popularnych w tej 
branży, „gościnnych wystę
pów“.

W sklepie żelaznym przy pl. 
Wojska Polskiego powinęła się 
jej noga (a raczej ręka). Ofia

ra złodziejki zauważyła kra
dzież portmonetki, zmobilizo
wała pościg i przy pomocy 
dwóch uczynnych mężczyzn 
(anonimowo dziękujemy') spro 
wadziła douniarkę do Komen
dy MO. Okazało sie. że dla 
złodziejki nie była to pierw
szyzna. Dossier wykazało 6 
wyroków na łączną sumę 4 lat 
więzienia, (tap)

Na długo przed tym 
załoga podjęła szereg 
wiązań produkcyjnych, 
wszystkie działy produkcyjne 
zobowiązały się do wykona
nia zadań planowych do 24 
grudnia br., w wyniku czego 
dodatkowa wartość produkcji 
wynosić będzie na 31 grudnia 
— 915 tysięcy zl. Z ciekawszych 
zobowiązań warto wymienić 
z Oddziału Urządzeń Elek
trycznych, wykonanie 4 kon
strukcji — „turowskich” w 
terminie do 30 grudnia br. Od- 
dz.ał Mechaniczny zobowiązał 
się przepracować po jednej 
dniówce celem wykonania 
osprzętu dla budowy stacji 
Joachimów i Mikułowa oraz 
zmniejszyć do minimum ab- 
ser.cię. Pracownicy Działu 
Głównego Konstruktora zobo
wiązali się wykonać 60 kart 
kotalogowych do końca stycz
nia 64 r„ zaoszczędzając 6<>0 go 
dżin o wartości 7.800 zł. Zobo
wiązania działów pomocni
czych produkcji dotyczą wy
konania urządzenia do obie
gowego chłodzenia oleju w 
hartowni, zasypania rurocią
gu powietrznego i gazowego, 
zabudowania przejazdu oraz

planowanym terminem. Gdy cho 
dzi o elektryfikację linii do 
Żywca — jej realizacja w pla
nie 5-letnim natrafia na poważ
ne trudności, często niezależne 
od resortu kolejnictwa.

55 km nowy odcinek zelektry 
filcowanej trakcji Katowice — 
Bielsko przyniesie gospodarce 
narodowej znaczne korzyści w 
postaci usprawnienia przewo
zów towarowych i osobowych 
oraz poważne oszczędności wę
gla.
linii, od nowego wiosennego roz 
kładu jazdy czas podróžv do Ka 
towic zmniejszy się o 20 minut.

(wł)

Jak już informowaliśmy — 30 
listopada, w samo południe przy 
był na dworzec Bielsko - Biała 
Główna pierwszy pociąg elek
tryczny, otwierający ruch osoLo 
wo - towarowy na nrwc zelek
tryfikowanej trasie Katowice — 
Bielsko Trakcja ta stan _• vi d- 
cinek wielkiej „magistrali” eiek 
trycznej Warszawa — Zebrzydo 
wice — Praga.

Na przyjazd pierwszego elek
trycznego pociągu oczekiwali na 
peronie I dworca głównego licz
ni przedstawiciele władz Biel
ska - Białej i powiatu bielskie
go, delegacje z zakładów pracy, 
kolejarze i przedstawiciele spo 
łebzeństwa, W imieniu naszego 
społeczeństwa i władz tereno
wych powitał przybyłych pierw 
szym 
gości
^ych i Pszczyny przewodnie :ą- 
cy Prez. PRN mgr Antoni Ko
biela. Podziękował on wszyst
kim kolejarzom za ich trud i 
wysiłek włożony w realizację 
tego jakże ważnego dla bielskie 
go ośrodka przemysłowego zada 
nia. Po krótkiej uroczystości na 
dworcu delegacje udały s ię ' „ 
Domu Technika, gdzie ..astąpiło 
spotkanie aktywu gospodari ao 
i politycznego miasta z władza
mi miejskimi, wojewódzkimi i 
kolejowymi.

Dziesięciolatek artystyczny 
Bielska - Białej. Zespól Tańca 
„Beskid” wyjedzie w marcu 
1964 na dwutygodniowe tournee 
po Wielkiej Brytanii. Wyjazd za 
Kanał La Manche jíst jubileu
szowym prezentem Wojewódz
kiej Komisji Związków Zawodo 
wych i stanowi najlepszy do
wód uznania dla 
wych osiągnięć 
zespołu.

wręczenie dyplomów honoro
wych, nadanych przez Mini
sterstwo Górnictwa najstar
szym stażem pracownikom Za
kładów, których załoga to wy
łącznie ludzie w młodym wie
ku. Dyplomy honorowe otrzy- 
-j.-"-: dyrektor Zakładów inż.

_ za 25-lecie 
oraz Benedykt Pieczora 
lat pracy w zawodzie. 

Rozdzielono także 109 tys. zło
tych nagrody dla wyróżniają
cych się pracowńików. Jubilaci 
otrzymali nagrody w wysokoś- 

5-tygodniowych poborów za 
35 lat pracy i 3-tygodniowych 
— za 25 lat.

Na ikademii byli obecni 
przedstawiciele władz partyj
nych i państwowych oraz 
przedst; wiciele podopiecznej 
szkoły w . Rjbarzowicach. W 
godzinach wieczornych odby
ła się wesoła barbórkowa za
bawą. (M. T.)

W poniedziałek po południu 
2 rudnia br. Wjbuclil w Miku- 
szowicach Si. groźny pożar, któ
rego pastwą p„dł duży budynek 
mieszkalny Przyczyną pożeń by
ło nie wyłączone żelazko, pozosta
wione przez roztargnioną loka
torkę w pokoju na poddaszu, w 
budynku przy ulicy Olszówka 26.

Do akcji ratunkowej przystąpi
ła natychmiast Zawodowa _ ra 
Pożarna i ochotnicze oddziały z 
Mikuszowic, Leszczyn i Biał-j. 
Przybyła również na widok luny 
OSP - Mesznej.

Zamieszkujące budynek 24 ro
dziny musiano spiesznie ewakuo
wać. Ofiar w ludziach nie było. 
Powstała jednak niepotrzebni pa
nika, która naraziła mieszkańców 
na poważne straty dobytku. 1 rzrz 
cały czas walki z pożarem obec
ni' był na miejscu i kierował ca
łą akcją przewodniczący Prezy
dium 1 RN mgr Antoni Kobiela.

Pogorzelców umieszczono w 
tymczasowych mieszkaniach, wie
le mieszkańców Mil.uszowic, po
siać lących wielopokojowe mieś 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Grupa góri ików odznaczonych podczas akademii. Od lewej: Władysław Satlawa Jan Wi
dach, Edward Musiał, Emil Ciupka, Czesław Biernat, i Jan Janus

302 imprezy Helskiego „Orbisu ‘

~czar
w Mitacrâcli

- mieście Włókniarzy są ludzie, któ- 
także Barbń-v?Skę-'Zną TE braCi 5 rni<Zej ldzili 
irtariA Są tO £°rnicy» lecz pracownicy Za-
Zakind 'Yytworcz?'ch, S”rzl tu Sieciowego w Kamienicy. 
A ‘*?£ y Pra.c"« dIa górnictwa, należą więc do Mini- ST ÍTt, T X tCł ■-iiT'rl i nrStad * *" * — - .

.. ..............mhmmmmummihmhí

Diigki lobcwiazaniom „barbórkowym“ IWSS

Elektryfikacja trakcji
Kolowice-Bielsko zakatarzona !

Keson™

Mgr. inż. Władysław Rus — 
dyr. kopalni wręcza dyplom 
ob. Karolowi Buchcie za prze
pracowanie 40 lat w górnictwie
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Groźny pożar
w Mikuszowicfich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
kania samorzutnie odstąpiło część 
swych pomieszczeń. Tak postąpi
ły rodziny Pojdysów, Szczotków 
i Ryżewskich. W wypadkach Aloj 
zego Duraja, Wandy Lichockiej 
i Jana Skrzypca musiał interwe
niować prokurator.

Z pomocą przyszedł również 
kierownik restauracji ob. Weze- 
lis, który przyjął na przechowa
nie dobytek pogorzelców i nie 
szczędził pomocy.

Tak więc dzięki natychmiasto
wej interwencji i społecznej po
stawie wielu współm!eszkańców, 
pogorzelcy otrzymali zastępcze 
mieszkania. Tym bardziej trzeba 
napiętnować tych, którzy wobec 
nieszczęścia bliźnich okazali ka
mienne serca, (kow)

Na przykleił w „Mulicie“

CZŁOWIEK
I MASZYNY
Postęp techniczny to nie tyl 

ko usprawnienie procesów 
produkcyjnych i wzrost wy 

twórczości. Automatyzacja to 
przede wszystkim poprawa wa
runków pracy robotników, bez
pieczeństwa i higieny pracy. Sta 
le postępujący rozwój techniki 
zmniejsza wysiłek człowieka 
oraz znacznie zwiększa wydaj
ność jego pracy.

Rzecz jasna, wprowadzenie 
nowych maszyn i urządzeń do 

llllllllllllllllllllllllllllll 

Somi budiiiu 
rk

Wypoczynku
29 czynów społecznych — na 

20-lecie PRL! Pod takim hasłem 
Komitet Miejski PZPR oraz Front 
Jedności Narodu w Czechowi
cach - Dziedzicach opublikowały 
program działania na lata 1963 
do 1964. Długofalowe plany spo
łecznego zagospodarowania Cze
chowic - Dziedzic przewidują w 
pi rwszej kolejności budowę Miej 
skiego Parku Kultury i Wypo
czynku. Prace, związane z tym 
zadaniem znajdują się już w peł
nym toku.

„Legendarny” już, cieszący się 
złą sławą park miejski, zmienia 
z dnia na dzień swe oblicze. 
Wspólnym wysiłkiem społeczeń
stwa 1 zakładów pracy porządku
je się zaniedbany teren, przygo
towując równocześnie dokumen
tację wielu atrakcyjnych obiek
tów rozrywkowych. Zgodnie z 
planem, w parku stenie już wios
ną 1964 muszla koncertowa a w 
terminie późniejszym — kręgiel
ni3 korty tenisowe, brodzik dla 
dzieci Itp. Zdewastowany budy
nek w centrum parku zostanie 
poddany adaptacji. Kosztem 400 
tys. złotych, wyasygnowanych 
przez spółdzielczość pracy po
wstanie tu już w przyszłym roku 
Międzyspółdzielniany Klub Koz
ły kowy.

Prace porządkowe, pomimo ka
pryśnej aury, są w pełnym to
ku. (tap)

naszych fabryk musi być celo
we, zgodne z planowymi założę 
niami. Nie może być ono prze
prowadzane chaotycznie, tylko 
dlatego, że dążenie do pełnej au 
tomatyzacji jest w naszych cza 
sach....... modne”. Maszyny i u-
rządzenia mąją przynieść obo
pólną korzyść. Człowiekowi — 
ulżyć w ciężkiej pracy, podnieść 
jego kwalifikacje i zarobki. Fa 
bryce — zwiększenie produkcji 
poprzez pełne i efektywne wyko 
rzystanie czasu pracy i parku 
maszynowego. W związku z tym, 
postęp techniczny musi być prze 
prowadzony tak, aby robotnik 
na stanowisku pracy nie tracił 
czasu a tym samym, maszyny 
mogłyby być lepiej i w pełni 
wykorzystane.

Jak przebiega planowe wpro
wadzanie postępu technicznego 
Fabryce Sprzętu Elektronicznego 
„Kontakt” w Czechowicach — 
zakładzie o bardzo złożonej, 
wielkoseryjnej i masowej pro
dukcji. Na wstępie trzeba zaz
naczyć, że ostatnie lata przynio 
sły wiele zmian w tym zakła
dzie. Zmechanizowano i zauto
matyzowano szereg oddziałów 
produkcyjnych poprzez wprowa
dzenie urządzeń własnej kon
strukcji, przystosowanych do po 
trzeb i warunków zakładu. Wie
le prototypów tych maszyn zosta 
ło wykonanych przez istniejący 
tam ośrodek budowy maszyn 
specjalnych.

Mechanizacja oddziałów, poz
woliła rozładować ciasnotę w ha 
lach fabrycznych, umożliwiła lep 
szą lokalizację stanowisk i znacz 
nie ułatwiła organizację pracy. 
Międzs innymi, nagrodę mini
stra otrzymał zakład za proto
typ i budowę kilku maszyn ty
pu PAD-25 czyli prasy automa
tycznej, szybkobieżnej. O jej 
walorach najlepiej świadczy zdol 
nośc produkcyjna. Wydajność 
starej maszyny wynosiła S0 — 
120 suwów na minutę. Prasa no 
wej konstrukcji ma 120 — 500 
suwów. Należy również wspom 
ni !Ć o prototypie i wykonaniu 
kilku sztuk (dla potrzeb zjedno 
czenia), nowej praso - gwinciar
ki. Maszyna ta wykonuje kilka
naście skomplikowanych czynno 
ści, przede wszystkim zaś, 
zmniejszając poważnie praco
chłonność. kilkakrotnie zwiększa 
wydajność.

Nowa prasa — gwinciarka 
wraz z urządzeniem do nito

wania.

Dużą trudność sprawiało do 
niedawna prasowanie tworzyw 
sztucznych. Zaprojektowany 
wspólnie z Politechniką Gdań
ską automat typu B-12 rozwią
zał w dużej mierze ów problem. 
Ten „praprototyp” pozwolił -zdo 
być doświadczenia do pełnego 
zautomatyzowania czyności na 
prasach produkowanych w kra
ju. Trudno byłoby wyliczyć i o- 
mówić nawet po krotce, wszyst 
kie nowe urządzenia i maszyny 
jakie pracują dziś w tym zakla 
dzie. Jedno jest pewne — zmie 
nia się styl pracy, jak również 
warunki a tym samym kultura 
miejsca pracy. Najlepszym przy 
kładem jest oddział montażu. Z 
uwagi na charakter pracy i cias 
notę, wprowadzono tu dwuzmia- 
nowy system pracy. W związku 
z tym zlikwidowano szereg sta
rych urządzeń (z 13 na 6). Poz
woliło to na lepsze umiejscowię 
nie pozostałych stanowisk, ra
cjonalne ułożenie materiałów, 
narzędzi i przyrządów. Uzyska
no także odpowiednio szerokie, 
wygodne drogi transportowe i 
lepszą organizację prac monta
żowych.

Reorganizacja montażu i wie
lo innych oddziałów, nastąpiła 
w wyniku konsekwentnej dzia
łalności zakładu dążącego do 
podniesienia poziomu techniki. 
Większość prac ręcznych została 
już zmechanizowana. Maszyny 
stały się przyjacielem człowie
ka ułatwiającym mu warunki 
pracy. Rzecz jasna wysoko wy
dajne urządzenia wymagają spe 
cjalizacji kadr i większych kwa 
lifikacji zawodoyveh. I o tym 
nie zapomniano. Systematycznie 
szkoli się robotników obsługują 
cych nowe maszyny.

NINA ORLICZ

Półautomat wyposażony jest w trzy jednostki wiertarsko- 
gwinciarskie

Fot.: Z. Czaikowski
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Chuliganom
OD KILKU TYGODNI w całym kraju 

trwa wzmożona akcja antychuligańska. 
W niektórych miastach i powiatach obo

wiązuje przyspieszony tryb rozpatrywania 
wykroczeń o charakterze chuligańskim. Spo
łeczeństwo od dawna domagało się bardziej 
rygorystycznych kar wychowawczych w sto
sunku do osób, które zakłócają spokój pu
bliczny Domagano się również bardziej suro
wego napiętnowania czynów chuligańskich.

Dość często w ostatnim okresie czasu publi
kowanie w prasie, w tym także w „Kronice 
Beskidzkiej“ notatek i informacji o występ
kach awanturników może sprawić wrażenie, 
że chodzi tu o szerzącą się plagę, o sprawę, 
która z tygodnia na tydzień urasta do poważ
nego problemu. Tak nie jest — nie notujemy 
w zasadzie wzrostu liczby chuligańskich 
ekscesów, a mamy tu do czynienia tylko 
z bardziej aktywną postawą społeczeństwa 
i aparatu MO, z akcją, która ma na celu 
z jednej strony profilaktykę a z drugiej roz
prawienie się z tymi elementami, które za
kłócają jeszcze ład i porządek, które podnoszą 
rękę na spokojnego obywatela.

Chuligani muszą wiedzieć o tym, że skoń
czyły się czasy pobłażania i łagodnych kar. 
Każdy występek chuligański będzie publicz
nie piętnowany, a osoba, która dopuściła się 
nagannego czynu — odpowiednio ukarana- 
Jednym z elementów akcji antychuligańskiej

P03ŁAZAC ; 
nie będziemy!

jest również tępienie wandalizmu. Dość czę
sto zdarzają się jeszcze w naszym mieście 
i na wsi bielskiej wypadki demolowania 
ławek w parkach, niszczenia kwietników 
i trawników, łamania drzewek, urywania 
słuchawek z aparatów telefonicznych, rozbi
jania latarń itp. I takie występki poddane 
zostały bardziej rygorystycznej represji.

Chwalebna jest pomoc społeczeństwa biel
skiego w wykrywaniu i zwalczaniu czynów 
chuligańskich świadczona organom MO, na 
pochwałę zasługuje działalność naszej MO 
i ORMO, naszych zespołów orzekających przy 
radach narodowych, naszego sądu i prokura
tury. Ta ostatnia przystąpiła do obejmowa
nia z urzędu niektórych czynów chuligań
skich. które niegdyś rozpatrywane były w 
trybie cywilnego oskarżenia. Nasze władze 
miejskie i powiatowe noszą się z zamiarem 
zorganizowania kilku rozpraw bezpośrednio 
w zakładach pracy lub w szkołach, jeśli osob
nik jest nieletni i uczęszcza do szkoły.

V7 całej akcji przeciwko awanturniczym 
elementom chodzi o stworzenie atmosfery 
ogólnego potępienia chuliganów, o wykazanie 
ich wysotj.! szkodliwej, aspołecznej postawy, 
o kroki, które w ostatecznym rozrachunku 
doprowadzą do całkowitego wyeliminowania 
ekscesów chuligańskich z naszego życia.

Chuliganom i awanturującym się pijakom 
pobłażać nie będziemy!

RM TRWA
Walka wydana wszelkim 

przejawom chuligaństwa trwa 
dalej. W ostatnim tygodniu 
Kolegium Orzekające Prez. 
MRN i PRN ogłosiły kilkadzie
siąt surowych wyroków w pro
cesach prowadzonych w try
bie przyspieszonym. Coraz 
gęstsza staje się sieć sprawie
dliwości wyławiająca chuliga
nów.

Na rozprawie pokazowej, 
która odbyła się w ubiegłym 
tygodniu w Technikum Me
chanicznym w Bielsku-Białej, 
18-letni Aleksander Krywult, 
uczeń szkoły dla pracujących, 
ukarany został dwoma miesią
cami aresztu, za pobicie w sta
nie nietrzeźwym 14-letniego 
chłopca. Obecni na rozprawie 
uczniowie Technikum Mecha
nicznego z oburzeniem przy
słuchiwali się zeznaniom ró
wieśnika. Surowy wyrok. Ko
legium przyjęty został przez 
wszystkich z uznaniem.

Ponadto przed Kolegium 
Orzekającym Prez. PRN sta
nęli: 19-letni Franciszek Ku
bica, pracownik Rafinerii Naf
ty: Za awantury w stanie nie
trzeźwym na dworcu w Cze
chowicach, ukarany on został 
grzywną w wysokości 2.400 zł., 
z zamianą na 60 dni w wypad
ku niezapłacenia -oraz ogło
szeniem wyroku na tablicy w 
miejscu pracy.

Józef Bienias, uczestnik kur
su spawalniczego przy budo
wie Sanatorium w Bystrej, zo
stał zasądzony na 6 tygodni 
aresztu, za pobicie kelnerki w 
restauracji w Mikuszowicach. 
24-letni Sylwester Leśniak, za
mieszkały w Hotelu Robotni
czym Rafinerii Nafty, awan
turował się na dworcu w Cze
chowicach, zaczepiając oczeku
jących na pociąg. Za te prze
winienia otrzymał wyrok: 
'2,400 zł grzywny z zamianą na 
50 dni aresztu i ogłoszenie tyy- 
roku w miejscu pracy.

2 tysiące złotych grzywny, 
względnie spędzi 50 dni w 
areszcie. Pracownik brygady 
remontowej domu wczasowe
go „Orle Gniazdo“ w Szczyr
ku. Jan Skalski, ukarany zo
stał grzywną w wysokości 

1.500 zł — za zaczepianie nocą 
przechodniów i zakłócanie 
spokoju. Natomiast Julian 
Szymąniuk za awanturę w po
ciągu na trasie Bielsko-By- 
stra, został ukarany 30 dniami 
aresztu. (Ni)

Zeznaniom rówieśnika, uczniowie Technikum Mecha
nicznego przysłuchiwali się z oburzeniem

BSff-SPRCSTOWANiA-EONTROWfKSK
JESZCZE O NEONACH

W jednym z ostatnich numerów ,>Kroniki Beskidzkiej” prze
czytałem odpowied s PSS-u na Waszą krytyczną notatkę. Wydaje 
mi się, że PSS i ci wszyscy, którzy zasłaniają się odgórnymi za
rządzeniami w sprawie oszczędności energii elektrycznej i z tego 
podobno powodu nie pozwalają na eksploatację neonów, nie ma
ją racji. To prawda, że zużycie energii trzeba ograniczyć do mi
nimum, ale oszczędności trzeba szukać gdzie indziej. Ileż to razy 
na korytarzach, w biurach, magazynach świeci się. niepotrzebnie 
światło, ile razy jesteśmy świadkami jałowego biegu różnych 
agregatów i maszyn, ile razy, wbrew przepisom użytkuje się w 
biurach i nie tylko w nich piecyki elektryczne. Zużycie energii 
przez „neony" jest stosunkowo niewielkie. Przywróćmy bielskim 
neonom ich blask!

A że można to zrobić, świadczy fakt, że reklamy neonowe nie
których bielskich przedsiębiorstw świecą nadal, mimo ograni
czeń zużycia prądu.

FRANCISZEK STAWORSKI
Mikuszowice Sl,

O POMOCY OKULISTYCZNEJ

W ciechowlckim Qrzeküjqcym

Surowe kary

• Większość podsądnych Kole
gium Kamo - Administracyjnego
— mówi kierownik wydziału 
■praw wewnętrznych Prezydium 
MRN w Czechowicach Dziedzi
cach oh. Stanisław Kostelík — to 
młodzi robotnicy, zamieszkali w 
pobliskich hotelach. Tak jest od 
lat. I choć wiele ostitnlo uczy
li ono, aby ten stan rzeczy zmie
nić — czechowickie bary i spelun 
kl wypełnia przeważnie element 
napływowy, zatrudniony w pod
miejskim przemyśle. Miejscowe 
organizacje społeczno - politycz
ne nie opuszczają jednak rąk. 
Nam, jako Instytucji, która ma do 
czynienia z faktami pozo- 
ataje tyiko jedna broń: surowa 
represja,

W Czechowicach — Dziedzicach 
Istotn e nie ma pobłażania dla 
chul ganów. Nawet dla tych po
czątkujących. Specyficzny dla te
go terenu typ winowajcy — mio
dy, d» brze zarabiający kawaler
— czuły jest przede wszystk m 
na stratę materialną. Wysokie 
grzywny działają w.ęc odstrasza
jąco na potencjalnych rozrabia- 
czy. Rzadko dochodzi więc do po
ważniejszych bójek, nie ma wy
padków bandytyzmu na tle chu- 
lig ińskim...

Zdarzają się jednak, i to na
gminnie „preludia“ chuligań
skich burd. Nad nimi również 
n’e wolno przechodź ć do porząd
ku dziennego. Trzeba je surowo 
karać. Oto kilka przykładów:

nych mu bliżej klientów baru — 
aż 2 tysiące złotych/

• pogróżki pod adresem pew
nego milicjanta kosztowały Fran
ciszka WIECZORKA z Kaniowa 
107 — 3 tysiące złotych!

• Całą miesięczną pensję za
płacił F.orian POTYRA, zanťesz- 
k ily w hotelu PRK 5 w Czecho
wicach Południowych, za to. że w 
stanie nietrzeźwym podszedł do 
obcego stolika i bez żadnej przy
czyny trzisnął o blat stojącą 
przed biesiadnikami butelką...

• Za zniewagę milicjanta na 
peron.e dworca PKP ukarany zo
stał grzywną 2,5 tysiąca złotych 
Rudolf OWCARZ z Koz nr 239.
• 3500 złotych kosztowała Ka

zimierza WRONĘ, zamieszkałego 
w Tartaku S.lesia rozróbka w Ba
rze „Barbórka” a 2.500 złotych za 
pl icł  za zdemolowanie sklepu 
PSS nr. 73 Edmund CHROBAK, 
mieszkaniec hotelu robotniczego 
przy ul. Traugutta.

*

• Kazimierz KALKA, Zamiesz
kały w Drmu Góm»ka zapłacił 
z i trzy wulgarne słowa, wyipo- 
wiedziane pod adresem niezna

Przykłady podobnie surowych 
represji są na porządku dzien
nym, W listopadzie, aż 8 spraw 
sądzono w trybie przyspieszo
nym. Trzy razy tyle rozpatrywa
no w trybie zwykłym i chociaż 
chuligaństwo nie jest dla Czecho
wic — Dziedzic żadną ..plagą 
społeczną i n;kt tego zjawiska nie 
n zwal tu ..problemem numer je
den'*  — surowe kary, stosowane 

profilaktycznie mają z pewno
ścią niemały wpływ wychowaw
czy, (tap)

„Patria" była już widownią 
niejednej „rozróbki“ swoich 
gości. I tej lipcowej nocy tak
że doszło do awantury, choć 
początkowo nic jej nie zapo
wiadało.

Przy jednym ze stolików 
siedziało kilku mężczyzn za
krapiając kolację wódką. W 
pewnym momencie przysiadł 
się do nich nieznany im bli
żej osobnik i począł — jak 
twierdzi oskarżony Jerzy Mi
zera — ubliżać mu. Nie po
mogły ostrzeżenia. Osobnik 
napierał coraz ba. dziej. Do
szło do ostrej wymiany zdań, 
na podłogę poleciały kielisz
ki. stół przybrał inną niż 
zwykle pozycję. W tym mo
mencie do akcji wkroczył mi
licjant, który robiąc nocny ob
chód stwierdził, że o tej po-

Za awantury i opór funk
cjonariuszom SOK na dworcu 
w Wapienicy Wiktor Kwaśny 
mieszkaniec Bystrej, ukarany 
został grzywną w wysokości 
1.500 zł i ogłoszeniem wyroku 
w gromadzie.

Gerhard Wystyrk za zakłó
cenie spokoju w stanie nie
trzeźwym w bufecie kolejo
wym w Wilkowicach, zapłaci 

rze (godzina 3,20) „Patria“ po
winna być już dawno nieczyn
na.

Jerzy Mizera nie usłuchał 
rozkazu funkcjonariusza, sta
wiał mu czynny opór i dopie
ro wezwane pogotowie MO 
zdołało awanturnika obez
władnić i odwieźć do Izby Wy
trzeźwień.

Na rozprawie sądowej Jerzy 
Mizera wykazał skruchę, tłu
macząc się, że był pod wpły
wem alkoholu oraz niezwykle 
podenerwowany insj nuacjami 
co do jego zachowań.a się 
podczas okupacji, wyraził 
szczere ubolewanie i chęć na
prawienia wyrządzonego zła i 
dlatego zapewne otrzymał tyl
ko karę 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania jej 
na okres 3 lat. (mat)
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Nocne rocków „rozróbki“

Nawiązując do Waszej notatki pt. „Jak usprawnić działalność 
służby zdrowia?", w której autor wyraża pogląd, iż. w powiecie 
bielskim nie ma poradni okulistycznej, a w Bielsku czynna jest 
jedna poradnia z jednym lekarzem, pragnę wyjaśnić, że jeden 
okulista przyjmował w Bielsku, ale w 1945 r. Ju w 1946 r. było 
ich dwóch. W następnych latach dochodzili nowi okuliści. Otwar
to nowe poradnie okulistyczne, m. in. w zakładach „Lenko“, po
radnię okulistyczną dla dzieci i poradnię w Czechowicach Poza 
tym czynny jest dla pacjentów z miasta i powiatu ambulatoryj
ny okulistyczny gabinet operacyjny przy szpitalu im. Rutkow
skiego w Bielsku-Białej.

TADEUSZ STAWIŃSKI 
Kierownik Poradni Okulistycznej, Krasińskiego 34.

NIBY DROBNA SPRAWA
Chodzi ml o drzwi wejściowe do Sklepu garmażeryjnego przy 

pl. Wojska Polskiego. 3 grudnia chcąc kupić kawałek kiełbasy, 
usiłowałem wejść do tego sklepu, chwytając dłonią pięknie wygię 
tą rurkę uchwytową. Kiedy jennak pchnąłem drzwi w kierunku 
do wewnątrz — poczułem nagle straszliwy ból miażdżonego pal
ca, który dostał się między rękoiesc a metalową futrynę nrzwi. 
Uważam, że uchwyt drzwiowy nie może znajdować się tak blis
ko tu.ryny, gdyż stwarza niebezpieczeństwo skaleczenia się. N» 
szczęście drzwi tego sklepu nie są zbyt ciężkie i skończyło się 
tylko na powiurzchownym skaleczeniem palca, ale mimo to, gdy
by ktoś od wnętrza w tym momencie cbcial otworzyć drzwi — 
z pewnością straciłbym palec.

Froszę o interwencję w tej sprawie.

WŁADYSŁAW DUDA 
ul. PKWN 4S 13

A NAWET POWINIEN...
W odpowiedzi na felieton pt. „Tylko dla długowiecznych", w 

którym krytykowaliśmy wyznaczanie odległych terminów wyko
nania drobnych usług przez rzemieślnicze punkty usługowe, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie od ob. Jana Tomaszka. Okazuje się, 
że ob. Tomaszek nie prowadzi warsztatu ślusarskiego, lecz bla
charski, wobec czego, tego rodzaju usługa, jak wykonanie sprę
żany do zamka, nie wchodzi w ogóle w zakres prac warsztatu.

ÍTzyznajemy się dp tej nieścisłości, lecz sądzimy, że zawody 
blacharza 1 ślusarza są sobie tak pokrewne, iż z pewnością nie 
raz jeden drugiego może wyręczyć. A nawet powinien...
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Dydaktyczne hobby
uprawiaj w PZMA

Róitiżkc.slwo

złodzieja!
wielkim kłopocie była ob.W ny. Niedaleko Jednak uciekł- ze

Fabryka Mebli Giętych w Ja
sienicy większość swej produk
cji przeznacza na eksport. Eks
port ten systematycznie wzrasta, 
a z nim i wymagania odbiorców. 
Stawia to załogę fabryki przed 
trudnymi zadaniami, szczególnie 
przy obecnym, nieco archaicz-

W najbliższym czasie wvpožy 
czalnia otrzyma własny samo
chód. którym dostarczać będzie 
przygotowane przyrządy swym 
klientom, (kow)

akwariów 
i w świe-

i w Bicl- 
o powoła

niu do życia sekcji PZMA. Spo
ra rrupa miłośników akwarium, 
liczne grono młodzieży, znajdą 
w tej organizacji oparcie i po
moc. Zainteresowanych infroinu- 
icmy. że wpisy do PZMA przyj
muje ob. Zygmunt Zastąpilło, I. 
Krasińskiego 6. Tu również moż
na zasięgać porad i informacji 
na tematy związane z działalno
ści? Polskiego Związku Miłośni
ków Akwarium, (tap)

nym sposobie produkcji. Moder
nizacja staje się więc w Jasie
nicy problemem nr 1. To zadanie 
podjęło wraz z dyrekcją zakła
dowe kolo NOT.

P.zed tygodniem odbyła się 
pierwsza w Fabryce Mebli Gię
tych narada, poświęcona postę
powi technicznemu. Zebrani in
żynierowie i technicy wysłucha
li trzech referatów. Inż. Zdzisław 
Koutný omówił zagadnienia po
stępu technicznego, problemy 
»wiązań«- z podniesieniem jako
ści wyrobów przedstawił inż. 
C eslaw Sałata a Tadeusz Szczu- 
giel zreferował sprawy bezpie
czeństwa pracy.

W dyskusji omówiono wicie 
problemów, wysuwając wnioski, 
zmierzające do poprawy pracy i 
produlftj). Zagadnieniem central
nym jest w Jasienicy zwiększe
nie ilości pary technicznej, od
powiedniego składowania surow
ców i półfabrykatów, wreszcie 
opracowanie właściwej techno
logii stosowania lakierów. Te 
oraz inne sprawy winny znaleźć 
możliwie szybkie rozwiązanie.

Powołano komisje i ustalono 
terminy opracowania wszystkich 
wniosków. Będą one stanowić 
P< stawę do dyskusji i uchwal 
podczas najbliższej Konferencji 
Samorządu Robotniczego, (kow)

krajoznawcze 1 przyrodnicze, od
czyty, pogadanki, spotkania. I 
pomoc. Pomoc w zakresie naby
wania rzadkich gatunków ryb, 
roślin, sprzętu hodowlanego, w 
urządzaniu wzorowych 
i terrariów w szkołach 
tlicach.

Dobrze się stało, że 
sku-Bialćj pomyślano

Pod takim niezwykle interesu 
jącym tytułem odbędzie się od
czyt w Domu Technika, ul. Le
nina nr 10, w dniu' 12. XII. 1963 
r. (czwartek), o godz. 18.00 zor 
ganizowany przez Koło PZITB 
przy Miejskim Przedsiębiorstwie 
Remontowo - Budowlanym w 
Bielsku - Białej dla tych wszy
stkich. którj ch ten ciekawy pro 
blem interesuje.

rdrc wie większości załóg prze
mysłu ciężkiego, motoryzacyj
nego i włókienniczego. Tych 
zakładów właśnie, na naszym 
terenie mamy sporo i ' dlatego 
uważamy, ze dla dobra załóg, 
dla podniesienia poziomu bhp 
— konferencję należałoby po
wtórzyć w pełnym gronie za
interesowanych zakładów.

<Z1)

Z pożyteczną inicjatywą wystąpił zarząd NOT w Biel
sku-Białej, który w ub. wtorek zorganizował konferencję 
naukową, poświęconą zwalczaniu hałasu w zakładach 
przemysłowycl. Na naradę otrzymały zaproszenia kie
rownictwa ok. 150 zakładów pracy z terenów, objętych 
działalnością NOT w Bielsku, a więc z powiatów — biel
skiego, cieszyńskiego, pszczyńskiego i z Żywca.

jący wygłosił inż. W. FALlN- 
SKI. Podstawą do dyskusji na
tomiast były referaty: mgr inż. 
UNOLDA z gliwickiego „Pro- 
zamentu“, który naświetlił za
gadnienie od strony teoretycz
nej, inż. TYCA ze Starobiel
skiej Fabryki Kos oraz inż. 
ŁACIAKA z ZP Lniarskiego 
„Lenko".

Niestety — nie wszyst- 
k i e zakłady przemysłowe do
ceniły znaczenie konferencji 
i nie wydelegowały swoich 
przedstawicieli. Widzieliśmy 
na ;ali obrad przedstawicieli 
takich zakładów jak np. „Be- 
fama", Zakłady Metalowe, 
„Bispol". Zaktadv Szybowco
we oraz kilku zakładów prze
mysłu włókienniczego i — to 
wszvstko. A szkoda. Już samo 
hasło konferencji — „Hałas i 
jego zwalczanie w przemyśle" 
— winno było zainteresować 
nie tylko kierownictwa za
kładów, ale także inspektorów 
bhp.

Na podstawie pomiarów 
przeprowadzonych przez Głów
ny Instytut Ochrony Pracy 
udowodniono, że halasem o si
le przekraczającej poziom do
puszczalny — zagrożone jest

Uruchomiona 4 lipca br. w 
Bielsku - Białej wypożyczalnia 
przyrządów składanych dla prze 
myśli obsłużyła już 130 klien
tów. Najwięcej zamówień zło
żyły dotychczas Zakłady Metalo 
we w Łabędach. Bielskie Zaklá
tí v Urządzeń Technicznych oraz 
Radomskie Zakłady Drzewne.

Przyrządy składane mogą być 
wykorzystane wówczas, kiedy 
zakład ma wyprodukować jeden 
lub kilka potrzebnych detali. W 
tym wypadku odpada kosztow
ne i bardzo pracochłonne przy
gotowanie przyrządu specjalne
go, który często użyty jest tylko 
j ednorazowo.

Okazuje się jednak, że nie 
"’szystkie zakłady, szczególnie z 
Bielska - Białej i powiatu korzy 
stają z tego udogodnienia.

Ten interesujący problem 
związany z coraz powszech
niejszym zmechanizowaniem 
procesów produkcyjnych zo
stał podczas konferencji w 
Bielsku-Białej przeanalizowa
ny po zwiedzeniu Starobiel
skiej Fabryki Kos i ZPW im. 
J. Niedzielskiego. Naradę 
otworzył inż. Mikołaj SIŁU- 
SZEK, a referat wprowadza-

Spotkanie 
i emerytami PKP
W Klubie Związku Zawodowe 

go Kolejarzy v Czechowicach - 
Dziedzicach odbyło się spotka
nie emerytów i byłych działaczy 
związkowych z aktywem partyj 
nym. związkowym i administra 
cją PKP.

Spotkanie, które upłynęło w 
miłej atmosferze, było okazją do 
wspomnień i wymiany myśli.

M usługach 
budownictwa

Piękno i egzotyka podwodne
go świata, zamknięte w szkla
nych ramach akwarium — to nie 
tylko element dekoracyjny n: - 
szych wnęt.-z mieszkalnych. O 
wartości tego popularnego hob
by decyduje aspekt dydaktycz
ny: hodowla ryb egzotycznych 
wymaja przecież troskliwej opie
ki. wymaga dokładnej znajomo
ści wodnego środowiska i dzię
ki temu pomaga krzewić umiło
wanie przyrody.

Polski Związek Miłośników 
Akwarium wychodzi więc na 
przeciw każdej inicjatywie zmie 
rzpjacej do ujęcia w ramy orga
nizacyjne tysięcy miłośników 
podwodnej egzotyki. Jaki cel 
przyświeca działalności PZMA? 
Statut określa zadania Związku 
lakonicznie: wystawy, wycieczki

rvRblj> y,-S2czeg61nie hod°w 
cy bydła i trzody narzek ją 
Tvm^ak WĘgla «»Palowego. 
Tymczasem , dużej mierze 
mo„e g„ z powodzenirn za
stąpić drewno drobnicowe — 
ga*;zie’ ehrust i karpina.

Tego gatunku drewno moź 
na zakupić w każdym leśni
ctwie. W tym celu co iicy 
winni zgłosić się do leśni
czych w Zabrzegu, Wapienni 
ey. Kamienicy, Jaworzu lub 
Grodzcu. po zgłoszeniu się 
rolnik sam zbierze drobnicę 
w lesfe, a na: tępnie po wy
mierzeniu i dokonaniu zapła 
ty dokona zwózki.
. Kupner i drewna zainteresu- 
ję się niewątpliwie rolnicy, 
tym bardziej, że cene za ku
bik gałęzi opałowych kształ
tuje się od 14 do 10 złotych, 

sześcienny chrustu 
cienkiego kosztuje zaledwie 
3 złote, (kow)

Dlaczego
przerwano kurs?
Swego czasu pisaliśmy o po

trzebie wprowadzenia w zakła
dach pracy gimnastyki rekrea
cyjnej. Powiatowy Komitet Kul
tury Fizyczne.) i Turystyki przy
gotował nawet specjalny kurs 
dla organizatorów wychowania 
fizycznego.

Mimo, że 15 zakładów pracy 
zobowiązało się do wysyłania 
delegowanych pracowników na 
szkolenie, kurs przerwano z 
uwagi na słabą frekwencję. Wi
docznie kierownictwa zakładów 
i rady zakładowe uważa ,ą, że 
sprawa popularyzacji sportu re
kreacyjnego jest niepotrzebna.

W „Solali“ 
rozpoczęto szkolenie 
180 słuchaczy, podzielonych na

Tani opał
dlo •■■■

Wypożyczalnia
przyrządów składanych idoiu egzamin

KOMISJA DLA SPRAW 
OŚWIATY SANITARNEJ

pięć grup, rozpoczęło w Żywiec
kiej Fabryce Papieru nowy rok 
szkolenia partyjnego. Najliczniej
sze grupy studiują filozofię mark
sistowską, ekonomię polityczną 
kapitalizmu oraz zagadnienia mię
dzynarodowe.

W czasie uroczystej inauguracji 
szkolenia, uczestnicy wysłuchali 
referatu tow. Danuty Krawiec — 
kierowniczki Powiatowego Ośrod
ka Szkolenia Partyjnego — na 
temat sytuacji w międzynarodo
wym ruchu robotniczym, po czym 
wyświetlono film „Ogniomistrz 
KaleA” i kronikę 130-lecia fabry
ki. (zk)

Przy Powiatowym Oddziale 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
powołano ostatnio dc życic Ko
misję Koordynacyjną dla Spraw 
Oświaty Sanitarnej. Jej zada
niem będzie koordynacja spo
łecznego wysiłku dla pełnej po
pularyzacji higieny i oświaty sa 
nitarnej oraz podstawowych 
wiadomości o ochronie zdrowia. 
Dla rozszerzenia społecznej ba
zy sanitarriego oddziaływania

włączono do tej komisji cały 
szereg różnych towarzystw i or
ganizacji społecznych, politycz
nych, młodzieżowych, związko
wych i gospodarczych, aby przy 
ich pomocy, środkach material
nych i kontaktach społecznych 
dotrzeć z oświatą sanitarną do 
możliwie wszystkich środowisk. 
Główna rola w tym wysiłku 
przypada Miejskiej Stacji San.- 
Epid. (wl).

K. Findel, gdy sięgnąwszy do to
rebki po portmonetkę, aby za
płacić rachunek w sklepie, stwier 
dziła jej brak. Zorientowała się 
jednak natychmiast, te portmo
netkę skradł jej nie kto inny Jak 
kręcący się przed chwilą w skle
pi: nieco zawiany jegomość.
Wszczęła alarm a towarzyszący 
jej mąż udał się w pościg za zło
dziejem.

Stanisiaw Murawski — on to 
bowiem wyciągnij! rękę po cu
dzą własność — zdołał już zbiec 
do następnej bramy przy ul. 
Dzierżyńskiego 57, gdzie skradł z 
wózka dziecinnego kocyk wełnia-

swoją „zdobyczą”, bowiem Już na 
placu Wolności zatrzymał go pa
trolujący milicjant i po wylegi
tymowaniu zajął się amatorem 
łatwego dorobku. Na rozprawie 
sądowej oskarżony Stanisław Mu
rawski nie próbował nawet tłu
maczyć się ze swoich złodziej
skich ciągotek, wszak znany Już 
był sądowi jako recydywista, a 
przed kilkoma zaledwie tygodnia
mi wyszedł z więzienia, gdzie od
siadywał 13-miesięczny wyrok.

Oskarżony z art. 132 i 133 k. k. 
powędrował obecnie ponownie do 
więzienia, tym razem na 18 mie
sięcy. (mat)

„ATLANTIC“ 
czeka na właściciela
W depozycie Komendy Miasta 

MO znajduje się zegarek marki 
„Atlantic”, znaleziony przed O- 
środkiem Zdrowia przy ul. Bro
niewskiego. Właściciel proszony 
jest o odebranie zguby w poko
ju nr 16.*  Warto dodać, że uczci 
wym znalazcą zegarka był 16- 
letni Władysław Kubica, zamie
szkały w Osiedlu Grunwaldzkim, 
blok 29. (tap)
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PRODUKCJA EKSPORTO
WA stawia szczególne 
wymagania. Zagraniczny 

klient, mający do wyboru kilku 
dostawców, kieruje swe zamó
wienia do najtańszego oferenta, 
który nie tylko dotrzyma (często 
kr tkiego) terminu dostawy, ale 
spełni wszystkie zawarte w umo
wie warunki. Konkurencja na 
rynkach międzynarodowych jest 
duża. Producent utrzyma pozy
cję eksportera jedynie wtedy, 
kiedy potrafi wypełnić wszy-, 
s t k i e warunki stawiane przez 
zamawiającego. Łatwiej lo uczy
nić wówczas, kiedy zakład prze
mysłowy wykonuje c a ł o ś c 
produkcji. Kłopoty zaczynają się 
wówczas, gdy bezpośredni eks
porter uzależniony jest od ko
operantów.

Zanim opiszemy perturoacje,. 
Jakie mają ze swym eksportem 
BIELSKIE ZAKŁADY URZĄ
DZEŃ TECHNICZNYCH - kil
ka słów o produkcji tej fabryki.

Specjalizacja poszła tu w 
trzech kierunkach: produkcji 
wielu typów przekładni, urzą
dzeń pneumatycznych i wresz- 
c,e — dźwigów samochodowych. 
Przekładnie i urządzenia pneu
matyczne wytwarza się do pro
dukcji dźwigów oraz dla eks
portu pośredniego. Z tych ostat
nich zadań BZT'T wywiązuje się 
należycie. Istnieją nawet możli

wości zwiększenia produkcji z 
przeznaczeniem na bezpośredni 
eksport, jednakże centrala han
dlu zagranicznego nie przeja
wia chęci szukania nabywców. 
Znalezienie ich nie byłoby wca
le trudne.

FERALNA PIĄTKA

Niezależnie od zamówień kra
jowych na dźwigi samochodowe 
różnej mocy podnoszenia. BZUr 
miał w roku bieżącym wykonać 
6C trzytonowych dźwigów n- 
eksport. Oddział, gdzie montuje 
sie te urządzenia jest w stanie 
nawet zwiększyć produkcję, 
przeznaczoną na eksport, nieste
ty, koooerant na to nie pozwala. 
Brak bowiem pięciu podwozi. 
Ale to już inna historia.
KOSZTOWNE USPRAW'NIENIA, 

KTÓRE NIC NIE DAJĄ

Podwozia do dźwigów wraz 
z kabinami („szoferkami") pro
dukuje Starachowicka Fabryka 
Samochodów Ciężr-jwych. Nie
sforny to kooperant, przysparza
jący BZUT-owi od przeszło dzie
sięciu lat wie!:- kłopotów. Kiedy 
współpraca jakoś sie wreszcie 
„dotarła1, wynikły nowe pertur
bacje.

Każdej nowej myśli, zmierza
jącej do usprawnień, moderni

zacji, lepszych rozwiązań kon
strukcyjnych, należy się szcze
ry aplauz. Słowa pochwały na
leżały się również konstrukto
rom starachowickiej fabryki, 
którzy postanowili zmodernizo
wać kabinę szofera w samocho
dach ciężarowych „Star“.

Postanowiono jednak widocz
nie- zaskoczyć Zjednoczenie, bo 
zamierzonej modernizacji doko
nano nieomal cichaczem. Cóż z 
tego, kiedy kabina nowej kon
strukcji okazała się gorsza, nie
dbale wykonana 1 co niebłahe — 
droższa o 20 tys. złotych.

Nie w tym jednak rzecz. Spra
wą tą zajmie się niewątpliwie 
ktoś kompetentny. Jednakże pod
wozia z nowymi kabinami po 
zamontowaniu urządzeń dźwigo
wych nie mogą być przeznaczo
ne na eksper'

Załoga Oddziału I Bielskiej 
Fabryki Urządzeń Technicznych 
stoi przed dylematem niewyko
nania rocznego planu eksportu. 
Nie trzeba chyba wyjaśniać, ja
kie fakt ten spowoduje konsek
wencje.

Kilkakrotne osobiste interwen
cje dyrektora adm. handlowe

go Ludwika Wyrobka, nieco 
ochłodziły nieprzemyślane zapa
ły nowatorskie starachowickich 
konstruktorów i prawdopodob
nie, jeśli można wierzyć do
stawcy, pięć odpowiadających 
warunkom centrali eksportowej 
podwozi zostanie dostarczonych 
w terminie do 10 grudnia.

Czy jednak dwadzieścia dni 
na wykonanie i montaż dźwigów 
wystarczy?

■ SŁOWO ZAŁOGI

W gabinecie naczelnego dyrek
tora Konstantego Mamicy prze
dłuża się konferencja. Trudno 
zgodzić się na .pracę w godzi
nach nadliczbowych. Do prze
kroczeni i funduszu płac nie 
wolno przecież dopuścić.

Co więc przedsięwziąć? A mo
że porozmawiać z załogą od
działu - pada propozycja?

Na zebraniu Oddziałowej Or
ganizacji Partyjnej. Tadeusz 
Mrowieć, sekretarz POP. przed
stawił sytuację. Po dyskusji 
wnioski były jednoznaczne. 
Trzeba będzie wcześniej przy
gotować część detali a następnie

Moment instalacji urządzenia dźwigowego na podwoziu 
samochodu

Koordynatka. Tak nazywa się jedyna w Bielsku maszyna 
do produkcji bardzo precyzyjnych detali

tak zorganizować pracę we 
wszystkich brygadach, aby w 
pełni wykorzystać czas pracy i 
nie dopuścić do kilkuminuto
wych ngwet postojów.

Zwrócimy sie z apelem do 
załogi — stwierdził sekretarz 
OOP Mieczysław Ogar.

— Chyba się nie zawiedziemy 
— stwierdza kierownik Oddziału 
Władysław Gacek. — Ponad 80 
procent załogi pracuje dłużej 
niż dziesięć lat, znają swój za
wód i już niejednokrotnie dali 
dowody swej ofiarności.

Narada pr idukcyjna z załogą 
nie trwała długo.

— Jeśli nie wykonamy zapla
nowanego eksportu, nie otrzy
mamy premii, a zakład bedzie 
miał wiele kłopotów — stwierdza 
spawacz Mieczysław Jakubiec.

— Można bedzie taW skoordy
nować pracę wszystkich brygad, 
że z wykonaniem pięciu dźwi
gów uporamy się przed nowym 
rokiem — dodaje montażysta 
Jan Gacek.

— O malowanie nie troszczcie 
się, damy sobie radę — zapew
nia brygadzista Józef Dyczek.

— Elektrycy na pewno wyko
nają instalacje — stwierdza Wła
dysław Klisz. Przygotujcie tylko 
potrzebny material.

Tak zrodziła się decyzja za
łogi. Produkcja eksportowa bę
dzie wykonana terminowo. Tyl
ko Starachowice muszą dostar
czyć podwozi w ustalonym ter
minie.

ZDZISŁAW KOWALIK
Zdjęcia: Z. Czajkowski
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Turyslyczw „Globus Dyskusja trwa

A mine teraz nocczycÆle wijdobrym przykładem
LALEK

do 17 grudnia

ob. H. ZAREMBY pt.:

TENIS STOŁOWY
16 Mistrzostwa G-klasy

imprezą masową
NA MARGINESIE

Młodzież na narty!

d-jbrego 
Już za
wojska 

ono ha-

14 i 15 
„Jaśnie

wy- 
ser- 
kto 

kie-

Prowadzona w ubiegłych la
tach w mieście i powiecie obo
wiązkowa nauka jazdy na nar
tach dla klas IV szkół podstawo 
wych, stała się wzorem dla ca
łego kraiu. Kontynuowanie tej 
nauki jest jednak niepewne z u - 
wagi na b.'ak funduszów, po
trzebnych na uzupełnienie sprzę 
tu.

i 20 00.
— remont.
— 7 i 8 grudnia — 
przystani” (produkcji
— dozwolony od 14

WOJSKO - WAŻNYM 
DILYNNIKIEM 

WYCHÓW AWC ŁYM

STADIONY CZEKAJĄ NA 
WAS!

Zgubiono pieczątkę podłużną 
o treści: „PRZEDSZKOLI PL ■ 
BLICZNE NR 1 W WAP1E- 
NICY, POW. BIELSKO” 

015602g

Rozpoczynając ra lamach 
„Kroniki Beskidzkiej" dysku
sję na temat wychowawczej 
roli sportu liczyliśmy, że 
wezm w niej udział przede 
wszystkim nauczyciele wf w 
szkołach Do tej pory zamieś
ciliśmy dwie wypowiedzi tre
nerów — mra M. Szamoty i 
Janusza Warcho.a. Dziś cytu
jemy wypowiedzi działaczy, 
ale nadal oczekujemy na opi
nię wychowawców mło
dzieży. Poza tym zapraszamy 
do dyskusji znanych i popu
larnych w Bielsku-Białej 
sportowciw takich jak np. 
pięściar» Zbigniew Pietrzy
kowski czy ciężarowiec Pie
truszek. Chętnie podzielimy 
sie też Czytelnikami „Kro
niki" opinią doświadczonych, 
długoletnich członków zarzą
dów klubów. Sa wśród nich 
tacy, którzy pamiętają dzieje 
kilku pokoleń naszych spor
towców.

A teraz cytujemy wypo
wiedź kierownika pierwszej 
drużyny piłkarskiej BKS 
Stal - RUDOLFA DUDYSA.

Zakładowe Koło PTTK „Globus“ powstało w 1960 roku, 
dzięki inicjatywie turystów z Fabryki Pił i Narzędzi w Wa 
pienicy. Wprawdzie ilość członków tego*  koła jest niewiel- 

.ka — około 20 osób — ale postawili oni sobie ambitne za
danie przyczynienia się w jak najszeiszej mierze do spo- 
popularyzowania turystyki wśród pracowników branży 
metalowej w całym kraju.

— Czy założenia tej organiza 
cji są realizowane? Niechaj mó 
wia fakty.

W kilka miesięcy po założe
niu koła zorganizowano w 
styczniu 1961 roku dużą im
prezę narciarsko-turystyczną: 
I OGÖLNOPOLSKI RAJD 
NARCIARSKI METALO
WCÓW. Organizacja imprezy 
była wzorowa — oto opinia 
wizytatorów i krajowej nara
dy rajdu narciarskiego. Druga 
impreza to I BABIOGÓRSKI 
RAJD NOCNY. Czar święto
jańskiej nocy — szybko zdo
był sobie wielu zwolenników.

Większe powodzenie będzie 
mieć zapewne szkolenie narciar 
skie, prowadzone przez instruk 
torów Polskiego Związku Nar
ciarskiego. Przewiduje się rów
nie! zorganizowanie w każdej 
szkole zawodów narciarskich, 
a ponadto imprezy narciarskiej 
dla najmłodszych, (kow)

Poważ lym niebezpieczeń
stwem w wychowaniu spor 
towców są często, niestety, 

kibice. Ta sprawa jest tak zna
na. że nii wymaga Komentarzy. 
Należy tylko wspomnieć - i to 
z dużym naciskiem, że często
wanie sportowca wódką i inny
mi napojami alkoholowymi, upi
janie go nieraz do nieprzytom
ności, nie jest budujące, nie 
przynosi ani korzyści, ani zado-

Zarząd Podokrągu Te"(«a 
Stołowego tjrzysłał do Redak 
cji jeszcze jeden komunikat, 
a raczej chyba dz.esiątą jego 
kopią — nie jesteśmy w sta
nie jej rozszyfrować.

W związku z tym prosimy 
wszystkie organ zacje sporto 
we. aby we WŁASNYM in
teresie przysyłały WYR. 'Z- 
NE maszynopisy komunika
tów. (Zł)

Zarząd Podokręgu Tenisa Sto 
łoweao w Bielsku - Białej orga
nizuje mistrzostwa klasy C w 
tej dyscyplinie sportu. W mi
strzostwach mogą brać udział 3- 
osobowe zespoły męzczyzn (i ju 
nioróv’) z powiatów: bialskiego, 
cieszyńskiego, pszczyńskiego i 
tyskiego.

Naprzód zostaną rozegrane 
mistrzostwa poszczególnych po
wiatów. a zdobywcy pierwszych 
miejsc awansują do klasy B.

W mistrzostwach mogą brać 
udział zespoły klubowe z zakła 
dów prąci i organizacji młodzie 
żowych. Zarząd Podokręgu ape
luje o natychmiastowe zgłasza
nie zespołów na adres- inż. T. 
Staszko, Bielsko - Biała, ul. Mi
czurina 2L

Wspomniane imprezy tury
styczne zostały już więc na sta 
łe wpisane w kalendarzu 
PTTK. Oprócz tego „Globus“ 
zorganizował z okazji XXX- 
lecia Górskiej Odznaki Tury
stycznej ZLOT NARCiARSKI 
na Szyndzielni pod hasłem: 
„Z PLECAKIEM 1 NARTAMI 
NA TY“.

O załodze swego zakladu 
kdo PTTK także pamięta, or
ganizując wycieczki — zwłasz
cza w różne regiony górskie 
naszego kraju. Dzięki dobrej 
współpracy z 1 ladą Zakładową 
i poparciem kierownictwa Fa
bryki (dyrektor mgr J. Zuzań- 
ski jest również zapalonym tu
rystą), załoga może zwiedzać 
różne zakątki kraju tanim 
kosztem i — co najważniejsze
— bez kłopotów.

W ciągu 3 lat wapienickie 
PTTK zorganizowało 7 maso
wych imprez turystycznych, w 
tym trzy ogólnokrajowe. Bra
ło w nich udział 2587 tury
stów. W wycieczkach zakłado
wych natomiast uczestniczyłc 
ogółem 1720 pracowników Fa
bryki Pił.

Należy dodać, że jeszcze 
przed powstaniem koła — tu
ryści z Wapienicy zdobywali 
laury. Oto w trzech pierw
szych, organizowanych po woj
nie prze? Komisję Turystyki 
Narciarskiej ZG PTTK OGÖL 
NOKRAJOWYCH RAJDACH 
zaimowali oni czołowe miej
sca zdobywając na własność 
PUCHAR PREZESA RADY 
MINISTRÓW J. CYRANKIE
WICZA.

Koło przygotowuje się obe
cnie do IV Ogólnokrajowego 
Rajdu iarciarskiego Metalow
ców. Później w kalendarzu 
imprez figuruje IV Babiogór
ski Hajd Nocny oraz w lipcu
— Zlot Metalowców w Biesz
czadach i, naturalnie, wycie
czki dla załogi, (zl)

wolenia sportowcowi. Tu — 
moim zdaniem na.eżałoby zaape
lować do wszystkich kibiców, 
aby upust swej radości i sympa
tii do sportowej młodzieży znaj
dowali w czymś innym, a nie 
pizez alkohol i rozpijanie uczci
wych i dobrych sportowców.

Zarządy klubów sportowych 
nie doceniają wychowawczej rod 
wojska w okresie obowiąz
kowej służby wojsko «ej za
wodników. Z.iane są takty uoie- 
gania się o odroczenie służby 
wojskowej, lub w ogóle „wyba
wienie" od niej swoich pupil
ków, tak jak by ta służba przy
nosiła ujemny wpływ na fizycz
ny rozwój nłodego człowieka. 
Z wojskowego, sportowego ..po
dwórka“ można dać dużo pozy
tywnych przykładów 
wychowania młodzieży, 
ma struktura naszego 
świadczy, że nie jest 
niulcem w rozwoju sportu, a 
przeciwnie — jest jego gorącym 
piopaąatorem. Komu jak komu, 
ale chyba wojsku zakży na osią
gnięciu przez młodzież jak naj
lepszej sprawności fizycznej, bo 
to jest głównym celem wojska. 
Sportowcy nie są tu wprawdzie 
faworyzowani, ale mają wszel
kie warunki do uprawiania spor
tu.

Władze wojskowe wybitnie po
magają sportowi cywilnemu w 
wychowaniu sportowej młodzie
ży. Należałoby sobie życzyć, aby 
władze cywilne więcej zbliżyły 
się do wojska i naw.ązały ściś
lejszą niż dotychczas współpra
cę.

wych ŚWIETLIC, w których, 
przy telew izorze czy pogawędce 
można spędzić wolny czas. Wy
korzystanie wolnych od zajęć 
godzin w ten właśnie sposób do
prowadziłoby niewątpliwie do 
podniesienia poziomu moralnego 
naszych zawodników. Ponadto 
— brak nam wystarczającej ilości 
działaczy, którym sprawa 
chowania młodzieży leży na 
cu. Przyjmiemy każdego, 
chętnie pomoże nam w tym
runku. Tylko wspólnym wysił
kiem, przy pomocy pedagogów 
w szkole zarządów i instrukto
rów zrzeszeń sportowych oraz 
całego społeczeństwa - możemy 
osiągnąć zamierzony i wytyczo
ny plan uzdrowienia sytuacji, 
panującej wśród młodzież;- spor
towej. Kończąc, apeluję do mło
dzieży: korzystajcie z obiektów 
sportowych, które czekają na 
Was!

Z kolei fragmenty wypowie
dzi ‘ ~

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
7 i 8 grudnia —, godz. 19 00 — 

„Hotel Asioria”. 9 ■ grudnia — 
teatr nieczynny. Od 10 do 13 
grudnia — godz. 15 30 - ..Hotel 
Ast — nrzedstawionie szkol 
ne. 1C , 11 grudnia - godz 19.00
— „Jaśnie Pan Nikt” 
grudma — godz. 19.00 — 
Pan Nikt”.
PAŃSTWOWY TEATR 

„BANIALUK A,”
8 grudnia — godz. 16.00 pre

miera sztuki Hanny Januszew
skiej pt. „Malv tygrys Pietrek”.

KINA
APOLLO — od 7 do 10 grud

nia — „Naprawdę wczoraj” (pro 
dukcji polskiej — dozwolony od 
16 la, I. Od 11 do 17 grudnia — 
„Telefon towarzyski (produkcji 
amerykańskiej — dozwolony od 
16 lat). Początek seansów godz. 
15.30. 17 45 --------

WANDA 
RIALTO 

„Droga do 
radzieckiej 
lat}. ( ■> 9 do 13 grudnia — „By 
łem Montgomerym” (produkcji 
angielskiej — dozwolony od 12 
lat). Od 14 
,.S.ra n:ca w górach” (dozwolo
ny od 12 lat) Początek seansów 
godz. 15.60. 1715 i 19.30 w nie
dziele i święta poranek o godz. 
11.00. we wtorki seans III (19.30)
— DKF

KROKUS — 7 i 8 grudnia — 
,.Po=te restante" (produkcji ru
muńskiej — dozwolony od 14 
lat). Od 9 do 12 grudnia — 
„Smi rkula” (produkcji polskiej
— dozwolony od 16 lat). Od 13 
do 15 grudnia — „Syn skazań
ca" (produkcji angielskiej — 
dozwolony od 16 lat). Początek 
seansów w dni powszednie 
godz. 17.00 i 19.30 w niedziele i 
święta godz. 15 00. 17.15 i 19.30, 
poranek godz 1190. (bajki).

S PORTOWI’EC (Dom Ludowy 
w Leszczynach)

I i 8 grudnia — godz. 18.00 — 
„Makbet” (produkcji angielskiej
— dozwolony od 14 lat).

II grudnia — godz. 18.00 — 
„Próbna jazda” (produkcji wę
gierskiej — dozwolony od 
lat).

DYSKUSYJNY KLUB 
FILMOWY „KOGUCIK”

10 grudnia w kinie „Rialto” o 
godz. 19.30 wyświetlony zostanie 
film produkcji greckiej — przed 
premierowy — pt. „Elektra”.

Na łamach Waszego pisma 
ukazał się artykuł o wy
chowawczej roli sportu.

Artykuł ten w sposób wyraźny 
krytykuje postępowanie niektó
rych sportowców. Popieramy w 
pełni wt m ożo n ą walkę z 
chuligaństwem - na ulicy i na 
stadionach sportowych, oraz 
wszelkie wysiłki, zmierzające do 
wychowania młodzieży. Dokła
damy starań, ażeby na terenie 
naszego miasta powstał silny 
kolektyw sportowy.

Praca działacza — wychowaw
cy jest bardzo trudna i niejed
nokrotnie nie doceniana przez 
nasza młodzież. Niełatwo przy
chodź. połączyć pracę zawodo
wą, dom oraz obowiązek dzia
łacza sportowego. Pomimo tych 
trudności nie znajdujemy zrozu
mienia dla naszej pracy społecz
nej.

Nie „malujemy“ jednak całej 
naszej młodzieży na „czarno“. 
Mamy wśród niej cały szereg 
wartościowych, zaruwno po 
względem moralnyn jak i spo - 
towym zawodników. D zżą pomo
cą Ö młodzieży uprawiającej 
jakąkolwiek dyścypl nę by .oby 
otwarcie przy obiektach sporto-
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Ogłoszenia 
—DROBNEPODAJE DO WIADOMOŚCI PT KLIENTÓW, 

ŻE OTWORZYŁA PO WYREMONTOWANIU i MODERNIZACJI

== SPRZEDAM dom jednorodzinny. 
s= wysoki parter, w Białej, ulica Lip- 
-= nicka 17. Wiadomość: Bielsko-Bia-

v la, Dzierżyńskiego 35, telefon 24-19 
(cena przystępna). 015603g

INFORMUJE PT ODBIORCÓW CHOIŃSKA Helena zgubiła prze
pustkę stałą, wydaną przez ZPW 
im. Rychlirtskiego w Bielsku-Bia
łej. 015598g

PROCHOWNIK Maria zgubiła prze 
pustkę tymczasową, wydaną przez 
ZPW im. Niedzielskiego w Miku- 
szowicach. 015600g

KUS Wiesława zgubiła legityma
cję szkolną, wydaną przez Pań
stwowe Liceum Pielęgniarskie w 
Bielsku-Białej. 015601g

BASCIK Michał zgubił legityma
cję szkolną nr 676, wydaną przez 
Technikum Włókiennicze w Biel
sku-Białej. 015599g

SPRZEDAM pianino „Seiler“, w 
pierwszorzędnym stanie. Bielsko- 
Biała, ul. Gerszona Bogena Dua 
2a, II p. m. 5, dzwonek drugi 
(środkowy) w godz. od 15.00-17.00. 

015608g

SPÓŁDZIELNIA PRACY WYTWÓRNIA ŁAŃCUCHÓW 
W BIELSKU-BIAŁEJ

że w ramach usług dla ludności w swoim punkcie 
usługowym przy ulicy Komorowickiej nr 35

wykonuje

BRAMY
oraz wszelkiego rodzaju

SŁUPY OGRODZENIOWE
Zamówienia wykonujemy 
powierzonego.

z surowca własnego lut/
kr 252

JOHR Alfred zgubił przepustkę 
tymczasową nr 2870, wydaną przez 
BFMW „Befama“ w Bielsku.

015605g

MICHALIK Łucja zgubiła prze
pustkę stalą, wydaną przez ZPW 
im. Laska w Bielsku. 015607

DR STANISŁAWOWI KUNICKIE
MU, dr Teresie Pieńkowskiej, prze
łożonej pielęgniarek, ob. Zofii Ka- 
mińskiej, pielęgniarkom - ob. 
Sciborowej, Sikorze i Budzynie o- 
raz całemu personelowi Oddziału 
Szpitala im. Cybulskiego serdecz
ne podziękowanie za troskliwą o- 
piekę w czasie długotrwałej cho
roby i ostatnich dni mojego Mę
ża WŁODZIMIERZA SIENKIEWI
CZA składa ZONA. 15606

PRZYJMĘ współpracę drobnej wy 
twórczości, posiadam gotówkę, sa
mochód, lokal w Bielsku (boczna 
Piastowskiej). Zgłoszenia do re
dakcji pod „Powiat“. 015604g

NOWE SKLEPY
GARMAŻERYJNY oraz MIĘSNO-WĘDLINIARSKI 
w Bielsku-Białej, przy ul. Karola Marksa 25

DO N OBYCIA OPROCZ MIĘS l ROŻNYCH WĘDLIN

SZEROKI ASORTYMENT WYROBÓW 
GARMAŻERYJNYCH
DANIA BAROWE NA GORĄCO

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH 
ODDZIAŁ BIELSKO-BIAŁA, ul. Lenina 10

OGŁASZA WPISY NA 1964 (Rl
NA NASTĘPUJĄCE KURSY:

1. PRZYGOTOWAWCZY NA I ROK STUDIÓW n; 
Wydział Elektryczny Politechniki Śląskiej — stu
dium wieczorowe dla pracujących w Bielsku-Bia
łej.

ZGŁOSZENIA DO 20 GRUDNIA 1963 R.
2. OBSŁUGI SUWNIC i DŹWIGÓW,
3. OBSŁUGI WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH,
4. OBSŁUGI URZĄDZEŃ CIEPLNYCH w zakła

dach przemysłowych
5. OBSŁUGI KOTŁOW PAROWYCH centralnego 

ogrzewania
6. MONTAŻU GŁOWIC I MUF KABLOWYCH na 

bazie żywic epoksydowych
7. OBSŁUGI URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH WY

SOKIEGO NAPIĘCIA,
8. EKSPLOATACJI i REMONTÓW SILNIKÓW 

ELEKTRYCZNYCH
9. NA GRUPY KWALIFIKACYJNE DLA PERSO

NELU OBSŁUGI URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH
Zajęcia bęią się odbywać w godzinach popołudnio

wych bez oderwania od pracy.
Bliższych informacji udziela sekretariat NOT 

w Bielsku-Białej, ul. Lenina 10 w godz. od 9 — 16, 
tel. 39-35.

Kursy będą uruchamiane w miarę napływu zgło
szeń.

zarząd oddziału bielsko-biała
kr 249__

SOSNOWIECKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

W SOSNOWCU

zatrudnią natychmiast:
★ KIEROWNIKA FARBIARNI oraz

★ MISTRZA FAR MARNI
Wymagane kwalifikacje: inżynier, wzgl. technik 
wlókiennik z praktyką.

Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbioro
wego pracy dla przemysłu lekkiego.

Podania wraz z życiorysem należy składać do dzia
łu kadr Sosnowiec, ul. Żeromskiego 1. 250kr

LZS-y trzeba 
otoczyć 

lepszą opieką
Obserwujemy coraz żywsze 

zainteresowanie gromadzk:ch 
rad narodowych rozwojem 
wiejskiego sportu. Konkretna 
pomoc rad jak i zakładów 
opiekuńczych Jest jednak Je
szcze zbyt mała.

Uchwała Powiatowej Rady 
Narodowej zobowiązała Powia
towy Kom tet Kultury Fizycz
nej i Turystyki do opracowa
ni wytycznych działalności, 
powołanych obecnie Społecz
nych Komitetów Kultury Fi
zycznej przy większych gro- 
madzk:ch radach narodowych.

Zwiększenie materialnej po
mocy dla LUDOWYCH ZESPO
ŁÓW SPORTOWYCH ze strony 
zakładów opiekuńczych będzie 
możliwe z chwilą powołania 
Rady Opiekuńczej, w sklad któ 
rej wejdą przedstawiciele za
kładów przemysłowych oraz 
instytucji, sprawujących opie
kę nad gromadami. (kow)
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Szkoła iolenfów Nololio Rolleczek

i'- Ig dzieżo wa
Ksiqžki dla szkól

cenne
Technikum Przemyślu Le-

W Zakładach

dla majsterkowiczów

dokumenty 
dla muzeum

bielski Oddział PKO. I nagro
dę wśród nac’ycielstwa biel-

£1 ego otrzymała ob. Maria 
Blicharz ze Szkoły podstawo
wej tir 7, natomiast w powie
cie — i b Xprol Klimcrz ze 
Szkoły Podstawowej w Zabrze 
gu.

Metalùwych
- nowy klub ZMS

Grupa działania Związku 
Mlodhezy Socjalistycznej w 
Zakładali Metalowych liczy 
184 członków. Jest to organi
zacja bardzo prężna i zali
czana przez Komitet Powia
towy ZMS do jednej z naj
lepszych.

W tum tygodniu otwarto w 
zakładzie Klub Młodzieżowy 
(no zdjęciu), którego urządzę 
nia wykonali sami członko
wie.

Klub został wyposażony w 
telewizor i adapter. Można 
tu też rypie debrą kawę. Za 
wiązały się już pierwsze ze
społy artystyczne. Świadczy 
to o dobrych prognostykach 
rozwojowych na przyszłość.

Centralny Związek Spółdziel
czości Pracy ogłosił otwarty kon 
kurs na najlepsze opracowanie 
i wykonanie wzorów lub mode
li różnych przedmiotów z drew 
na, metalu i innych łatwo do
stępnych surowców, nadających 
się to wykonania przez majster
kowiczów. Termin nadsyłania 
prac konkursowych upływa z 31

Kto,za miodu nauczy sie osz
czędzania ten gdy dorośnie, bę 
dzie dobrym gospodarzem. T 
hasło przewodnie, szkolnych 
kas -oszczędności-'Zffajdüje W 
prał tyce pełne ffotyfierdzenie.- 
Staly rozwój SKO.w Bielsku- 
Białej i powiecie jest przede 
wszystkim zasługą nauczycieli 
— opiekunów tych placówek.

Ostatnio 11 nauczycieli wy
różniających się aktywnością 
w popularyzacji idei oszczę
dzania wśród młodzieży, otrzy 
mało premie przyznane przez

Na zakończenie wystawy 
plakatów, poświęconych tema
tycznie oszczędzaniu, dokona
ła oceny prac. Ich autorami 
byli, jak już informowaliśmy, 
uczniowie Liceum Technik Pla

Autorka „Drewnianego ró
żańca”, „Oblubienicy" i kilku 
inni cli książek — Natalia Rol- 
lecze c gościła na wieczorze au
torskim w klubie fabrycznym 
ży wieckiej Fabryki Papieru.

Pisarką nówiła o swym war
sztacie literackim i odpowia
dała na liczne pytania słucha
czy. (zk)

„Zgaduj Zgadula“ 
w £ywcu

gościem
Mu fobrycznego

ly Przysposobienia Zawodowego, 
Krvslyna Mos . Liceum Ogólno
kształcącego. Stanislaw Spyrka 
z Technikum Rachunkowości 
Rolniczej i Jan Synowiec z Tech
nikum Przemysłu Leśnego.

W grupie młodzieży szkół pod 
stawowych zwycięży ii: Jadwiga 
Konior ze Szkoły Podstawowej 
w Puszczy Wielkie], Józefa Siko
ra — szkoła nr 2 w Łodygowi
cach, Stanislaw Klimczak — 
szk ,là nr 1 w Jeleśni i Jadwiga 
Jeleśniańska — szkoła nr 1 w 
Rajczy.

„Zgaduj Zgadulę“ urozmaicił 
swy u występami »espół arty
styczny uczniów Technikum Prze
mysłu Leśnego. (ZK)

W Technikum Przemyślu Le
śnego w Żywcu odbył się II etap 
młodzieżowej „Zgaduj Zgaduli“, 
zorganizowany przez Oddział Po
wiatowy PCK rzy współudziale 
Komitetu do Walki z Z.lkoholi- 
zmem i Powiatowej Stacji Sani
tarno-Epidemiologicznej. Tema
tyka konkursu obejmowała za
gadnienia higieny osobistej i 
otoczenia, pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach i walki z 
alkoholizmem. Wszystkim uczest
nikom imprezy wręczono książki 
i upominki, a zwycięzcom cenne 
nagrody rzeczowe.

W grupie młodzieży szkó. śred
nich cztery pierwsze miejsca zdo
byli: Małgorzata WisIł ze Szko-

Realizując zobowiązania podję
te dla uczczenia XX-ltcia Polski 
.udowej Oddział Związku Bo

jowników o Wolność i Demokra
cję w Bielsku-Białej przekazał 
komplety wartościowyc książek 
szkole podstawowej im. Powstań
ców Śląskich oraz Technikum 
Budowlanemu.

Przekazano również pierwszą 
część pamiątek historycznych — 
k iiążek, broszur ’ gazet — Pań
stwowemu Muzeum w Bielsku- 
Białej. (kow)

stycznych i Ogniska Plastycz
nego.

Jury wyróżniło osiem prac. 
Zdobywcami nierwjzych trzech 
nagród ufundowanych przez 
PKO byli : Jan Kossowski. 
Wanda Kudła i Małgorzata 
Yarieselia. (pet)

zveznej istnieje Społeczne 
Przedszkole Muzyczne, które 
przyjmuje dzieci w wieku od 
5 — 7 lat na lekcje rytmiki i 
umuzykalnienia. Pr :edszkołe 
Muzyczne na .ia eelu tozwja- 
nie muzykalności i poczucia 
rytmu u dzieci oraz przygoto
wanie kandydatów do 1 klasy 
Państwowej Podstawowej Szko
ły Muzycznej. (ni)

YCHOWANIE dzieci na 
wartościo

wych członków społe- 
zadame zarówno 

jak odpowiedzialne.
i szkoła, których

• Na 'dzieje ponurej zbrodni 
politycznej rządu sanacyjnego, 
k óry w roki ’926 spowodował 
tajtmmcze zniknięcie gen. Wło
dzimierza Zagórskiego, jednego 
z nieprzejednanych przeciwni
ków Piłsudskiego, rzuca nowe 
światło ksążka  Jerzego Rawi
cza pts „GENERAŁ ZAGORSKI 
ZAGINĄŁ...” Ten frktograficzny 
reportaż Jest fasej nr jącym od
zwierciedleniem stosowanych 
przez sanacyjnych polityków 
metod „uzdrawiania” narodo
wego — intryg, przekupstwa i 
zbrodni.

*

Cena 40 zł.
• Na 13 języków została prze 

łożona nawieść Bruno Apitza 
pt. „NADZY WSROD WIL 
KÔW”. Znaidujemy w niej

Bagrody d!a popularyzatorów 

oszczędzam ia

grudnia 1963. Suma nagród wy
nosi 80.000 zł.

Bliższych danych co do wa
runków konkursu jak i składa
nia prac udzieli zainteresowa
nym Wojewódzki Związek Spół 
dzielni Pracy, Katowice, ul. 
Pocztowa 8, tel. 382-35 względnie 
Spółdzielnia Tapicerów i Stola
rzy w Bielsku - Białej, pi. Woj
ska Polskiego 6. (w)

muzycznych
łodzież bielskiej Państwo- 

IV ■ wel ■ koly Muzycznej bie
rze żywy udział w kul - 

ralno-spolecznym życiu naszego 
r>ćy^ta' . Os^tnio uczniowie 
fs>m uświetnili swymi wystę- 
P mi akademie z okazji rocz- 
n cy Rewolucji Październiko
wej, zorganizowanej w wielu 
zakładach pracy i szkołach jak 
np: w Zakładach Materiałów 
-larcz Ściernych, Fabryce Kos 
w Wapienicy, Liceum Ogólno
kształcącym dla Pracujących w 
Bielsku — Białej, w Szkole Pod- 
stawowej nr 12 a także w Pre
zydium MRN. Młodocianych 
muzyków przyjmowano wszę
dzie entuzjastycznie, wyrażając 
swój podziw dla ich umie-ęt- 
nosci. Ma ręce dyrektorki szko
dy P. Kazimiery Dunikowskiej 
wpłynęło szereg podziękowań.

Pisząc o występach najmłod
szych muzyków, uczniów biel
skiej Podstawowej Szkoły Mu
zycznej - warto nadmienić, że 
szkoła ta jest jedną z trzech 
szkól tego typu w v’ojewôdz- 
twie katowickim. Realizi je ona 
pel ny program podstawowej 
szkoły oraz program szkoły mu
zycznej I stopnia. Do klasy 
pierwszej przyjmuje się dzieci 
w wieku 7 łat na podstawie 
egzaminu stwierdzającego ich 
uzdolnienie muzyczne. W niż
szych klasach, dzieci uczą się 
wyłącznie gry na skrzypcach i 
fortepianie, w wyższych zaś 
również na wiolonczeli, kontra
basie , i instrumentach dętych 
jak: na flecie, kornecie, klarne
cie, waltorni. Równolegle z 
kształceniem instrumentalnym 
postępuje kształcenie i rozwija
nie zdolności muzyki (rytmika, 
umuzykalnienie, ludy-cje muzy
czne, chór, orkiestra, zespoły ka 
meralne).

Trwale zamiłowanie do muzy
ki zdobyte w szkole sprawia, że 
prąwie 100 procent wychowan
ków prz-chodzi po jej ukoń
czeniu do Państwowego Liceum 
Muzycznego, które jest dr igirr 
etapem kształcenia muzyka, a 
nauka ma już charakter czysto 
Zawodowy.

Trzeba też wspomnieć, że 
przy Państwowej Szkole Mu-

WYCHOWA] 
światłych,

czeństwa to 
trudne 
Rodzice 
wspólnym obowiązkiem jest 
praca wychowawcza mają tu 
do rozwiązania problemy, wy
magające nie tylko wiedzy, 
odpowiedniego przygotowania 
i doświadczenia, lecz i poszu
kiwania i stosowania nowych 
metod pedagogicznych w opar
ciu o znajomość potrzeb współ 
czesności. Żyjemy w czasach 
doniosłych przemian społecz
nych, dlatego zadania wycho
wawcze są szczególnie trud .te 
i, zwłaszcza rodzice, często nie 
umieją im sprostać.

Ogromną pomoc w wycho
waniu młodzieży świadczy 
TOWARZYSTWO SZKOŁY 
ŚWIECKIEJ. Stały rozwój 
działalności TSS w Bielsku. 
Białej jest najlepszym dowo-

wstrząrające obrazy martyrolo
gii więźniów hitlerowskich ob i- 
zów koncentracyjnych. Na ich 
tle śledzimy walke ludzi, któ
rzy choć bezbronni i odarci ze 
wszystkich praw człowieczych, 
siłą swego ducha i swej idei 
mocn.ejsi są od uzbrojonych po 
zęby oprawców.

Cena 10 zł.
• Jaka była rzeczj wista ola 

faszystowskiego dyktatora Frań 
co. podczas II wojny światowej, 
możemy się dowiedzieć z ksirż- 
ki R. Ń. Dzelepy pt. „FRANCO 
I PRZYJACIELE”. Rzekoma 
neutralność hiszpańskiego dyk
tatora była jedynie parawanem, 
który służył do maskowania 
współpracy z państwami Osi. 
Oparta na niejednokrotnie sen
sacyjnych dokumentach praca 
Dzelepy obala mity o korzyś
ciach, jakie odnie i Alianci, 
dzięki biernemu jakoby neu- 
trelizmowi hiszpańskich faszys
tów.

Cena 12 zł.
• Ukazał się IV tom „Kapi

tału” Karola Marksa pt. „Te.- 
rie wartości dodatkowej”. Zi aj- 
dujemv tu analiz’ tecrii Rod- 
bertusâ, Ricarda, Smitha i in
nych teoretyków burżuazyjnej 
ekonomii politycznej.

Cena 30 zł.
• Do najmniej znanych • 

nadzwyczaj egzotycznych ..ra
jów należy niewątpliwi AFGA
NISTAN. Mamy ok- zję poznać 
go z ciekawej książki Z. Srzed- 
n=- :ngo. Ten ciekawy repor
taż zbliża nas do przyrody, lu
dzi i Ayczajów tego pięknego 
kraju

Cena 35 zł.

Osobliwym zbiegiem okolicz
ności równo sto lat dzieli 
datę śmierci Emila Zega

dłowicza (1941) od daty urodiin 
poety chłopskiego. Jana KUP
CA (1841). Obaj pisarze uro
dzili Się w Bielsku, ale obaj 
rozwijali swoje talenty literac
kie — jakże odmienne! — w zu- 
pcliie innym środowisku. Ze
gadłowicz to oficjalna literatu
ra, literatura określonej manie
ry artystycznej, wykwit zna
miennego w jej dziejach okre
su. Jan Kupiec to literatura 
ludowa, literatura prosta i 
skromna, bez pretensji do wiel
kości, ale zarazem silna głębo
kim uczuciem patr.otycznym i 
najściślejszą ląc; ością ze śro
dowiskiem chłopskim.

Zegadłowicz zwiazal swoje 
nazwisko z sąsiednimi Wado
wicami, Kupca natomiast na
zwano słusznie „poetą z Łąki . 
Tutaj pod Pszczyną żył i pra
cował. tutaj się ożenił, wystawił 
dom i PO 68 latach pracowite
go žvwota dokonat.

Niewielka jest u nas znajo
mość życu i twórczości ciol- 
szczanina. Emila Zcgi dlowi 
V, jego mieście rodzinnvni tyl
ko nazwa jednej z naj.’.rd dej 
peryferyjnych uliczek przypo
mina fakt, ze tutaj s;ę urodził. 
Ale przynajmniej niejedno o 
nim słyszano, niejedno po ks - 
tach szeptano... O Jan Kupcu 
nic nie szer ano, bo i o tym. 
w Bielsku się urodził nikt właś
ciwie nie wiedz al.

Dlatego z ^wdzięczności rżyj 
mą mieszkańcj podbeskićzkiego 
grodu monografię Witolda bA- 
WROCKIEGO. wydaną ostatnio

ł

PoeSrc z Łqki
-w Bielsku

przez „Śląsk”, pod tytułem 
„Jan Kupiec — poeta z Łąki”. 
Książką stanowi jedenastą po
zycję serii „Zasłużeni lodzie 
Śląska”, wydaną ped redakcją 
W.lhelma Szewczyka. W serii 
tej już się ukazały monograiie 
pośw'-cone Janowi Dzierżonio
wi. Józefowi Lompie, Józefowi 
Elsnerowi, Janowi Wantule. Jó
zefie Ryszce, Ludwikowi Szaba- 
tewskiemu, Juliuszowi Ligonio- 
wi, Janowi Jaroniowi, Jakubo
wi Kani i Arka Bożkowi.

W takim gronie ludzi zasłu
żonych dla polskości znalazł 
się Jan Kupiec nie przypadko
wo, ponieważ swoją twórczoś
cią literacką kontjnuuje najlep
sze tradycje „budzicieli Śląs
ka” — Juliusza Ligonia, Kon
stantego Damrotha i Norberta 
Bończyka Dzięki usilnej pracy 
samokształceniowej wzniósł się 
stosunkowo bardzo wysoko, osią

zony
gając nieprzeciętny poziom ide
owy i artystyczny swojego pi
sarstwa. Odznaczy! się szcze
gólnie w poezji epickiej — 
dzięki takim poematom, jak 
„Sejmik w Jassach”, „Historia 
baranów" i „Cyganka”

Monografia Nawrockiego przy 
nosi nie tylko dokładną ahalizę 
wartości literackich poezji Jana 
Kupca, ale z niezwykłą staran
nością zmierza do odtworzenia 
klimatu tych czasów i tego re
gionu w którym przyszło 
dz’alać „poecie z Łąki”. I to 
jest pierwszą, zwracającą na 
siebie uwagę cechą książki Na
wrockiego. Praca naukowa rząd 
ko tylko zawiera le plastycz
nych obrazów z życia, ile jej 
znaleźć można l ’z trudu w 
monografii Jana Kupca Popar
cie tych obrazów dogłębna ana
liza społeczno-ekonomicznej spe 
cyfiki miejscowości Łąka (w
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działalność TSS 
du ą pomocą 

w wychowaniu młodzieży
dem zapotrzebowania społecz
nego w tej dziedzinie.

Istniejące w naszym mieś
cie 83 koła ISS zrzeszają 3277 
członków. Koła działają już we 
wszystkich szkołach, nato- 
mia t obecnie coraz więcej 
placówek Towarzystwa pow- 
staje we większych zakładach 
pracy.

Główną formą działania TSS 
jest p-owadzenie tzw. uniwer
sytetów dla rodziców. W na
szym mieście istnieje 15 tego 
rodzaju placówek. Pewne 
wyobrażenie o pracy dokona
nej w tej dziedzinie w ciągu 
ostatnich dwóch lat da 1 iz
ba odczytów, wygłoszonych 
przez prelegentów TSS i 
frekwencja. 156 odczytów wy
słuchało blisko 10 tysięcy słu
chaczy! Tematycznie różno
rodne. cieszyły się one dużym 
zainteresowaniem rodziców.

Zaabsorbowani pracą za
wodową nie mamy zwy
kle okazji ani czasu na 

pogłębiani'*  swych wiadomo- 
mości z zakresu pedagogiki i 
w wy-howaniu dzieci kieruje
my się jedynie własnym do
świadczeniem („bo nas tak 
wychowano”) i — intuicją. 
Tymczasem to nie wystarcza. 
Dlatego właśnie prowadzone 
w przystępnej formie odczy
ty z zakresu psychologii roz
wojowej dziecka, higieny wy
chowawczej. teorii wychowa
nia. wykłady i dyskusje o te
matyce światopoglądowej — 
są ti k cenną, ważną i nade 
wszystko potrzebną pomocą 
dla rodziców. Dzięki zdobytym 
wiadomościom możemw lepiej 
poznać i zrozumieć nasze dzie 
ci. co pozwala nam na bar
dziej skuteczne i właściwe od
działywanie wychowawcze, 
kształtowanie ich cín rakteru i 
zamiłowań. Podstawowe zna
czenie ma również uświada
mianie rodziców o ich roli w 
dziedzinie kształtowania po
glądu na świat swych dzieci, 
aby w i rzysziości były pełno
wartościowymi obywatelami 
socjalistycznego społeczeń
stwa, pełni przystosowany, 
mi do życia we współczesnej 
rzeczywistości.

Przodujący aktyw TSS sta
nowią nauczyciele. Działal
ność Towarzystwa jest plat
formą ścisłej współpracy szko
ły z rodzicami. Zacytujemy tu 
nj dwa tematy ostatnich pre
lekcji: , Co robić, aby dziecko

uczyło się lepiej”, „Jak orga
nizować pracę ucznia”. Wska
zują one drogę rozwiązania 
tych problemów dnia codzien
nego w złożonym procesie 
wychowawczym, których abso 
lutnie nie można „załatwiać” 
pytaniem: Czy masz już zro
bione zadania?

Spore są również osiągnię
cia bielskiego TSS w 
Iziedzinie bezpośredniej 

działalności wśród młodzieży. 
Towarzystwo zorganizowało 
szereg wycieczek krajoznaw
czych, naukowych, wiele po
ranków filmowych i spektakli 
teatralnych Szczególne uzna
nie zarówno rodziców jak i 
młodzieży zdobyła impreza 
wypoczynkowa zorganizowana 
w czasie ferii zimowych. W 
zimowisku w Bystrej wzięło 
udział 200 uczniów.

Dużą pomoc, szczególnie fi
nansową, świadczą na cele To_ 
warzystwa tzw. członkowie 
prawni — zakłady pracy i 
szereg komitetów rodziciel
skich bielskich szkół. Warto 
wymienić tu załogi zakładów, 
które doceniają rolę TSS, 
przyczyniając się do rozwoju 
jego działalności. Są to’ ..Błs- 
pol", M-8, ZPW im. Fornal
skiej, Elektrociepłownia, spół- 
Izielnia „Elektrogrzejnik”, 

im. Rychlińskiego, Zakłady 
Metalowe. Befama, ZPW im. 
Łaska. Befa, ZPW im. Magi i 
ZPW Niedzielskiego.

Ostatnio na zebraniu spra
wozdawczo-wyborczym doko
nano wyboru nowego 14-oso- 
bowego zarządu OddziaiU 
Miejskiego TSS Przewodni
czącym zarządu został inż. 
Fra nełszek Puczka a zastępca
mi — Zbirniew Mykietyn i 
Stanisław Rynio. Pod ęte na 
zebraniu uchwały stanowią 
wytyczne dalszego rozwoju 
działalności Towarzystwa na 
rzecz idei socjalistycznego 
wychowania młodzieży, za
cieśnienia więzi między szkołą 
i rodzicami i kontynuowania 
walki o wychowanie ideowo w 
pełni zaangażowane. W tej 
pracy, od któiej w dużej mie
rze zależy szczęśliwa przy
szłość ncwego pokolenia współ 
pracować będą z Towarzy
stwem Szkół Świeckich orga- 
niza :-je polityczne, społeczne i 
młodzieżowe a szczególnie or
ganizacje partyjne, ZNP, LK, 
związki zawodowe, ZMS i 
ZHP. (key)

rozdziale pod tym tytułem) po
zwala zrozumieć, na czym po
lega nj&oda twórcza Witolda 
Nawrockiego.

Autor monografii umie' wy
dobyć z obfitej i skrupulatnie 
zgromadzonej literatury przed
miotu najciekawsze i najbar
dziej charakterystyczne wypo
wiedzi, aby wpleść je lekko i 
zgrabnie w .tok naukowej, o- 
biektywnej relacji. Dzięki temu 
w jego pracy mówią żywi lu
dzie, a czytelnik łatwo nawią
zuje kontakt z odległymi cza
sami, z nieznanymi sobie wy
darzeniami i postaciami Autor 
umie też wyeksponować sprawy 
najważniejsze, wysuwając je 
na plan pierwszy — dowodzi 
tego naw°t układ książki. Dwi 
najobszerniejsze rozdziały „Dro 
ga do polskości” i Poezja epic
ka” (przedzielone krótszym roz
działem o poczr/.kach literac
kich i poezji okolicznościowej) 
stanowią trzon monografii a 
równocześnie wyrażają to, co 
było najistotniejsze w działal
ności Jana Kupca.

Tekst Nawrockiego został po
dany w oprawie tak wzorowej 
jak wszystkie pozycje serii „Za
służeni ludzie Śląska". Nie cho
dzi jednak o stronę techniczną 
wydawnictwa — doskonały pa
pier, płócienna okładkę, artys
tyczną obwolutę — le?z o apa
rat naukowy, jaki zademonstro
wano poza tekstem glównrm 
Obszerne przypisy do każdego 
rozdziału, bibliografia przed
miotowa, wyliczając? dokładnie 
druki zwarte, utwory i fragmrn 
ty utworów rozproszone w cza
sopismach i wydaniach zbioro

wych. pieśni ludowe i rękopisy, 
następnie bibliografia przed
miotowa, obejmująca 21 wybra
nych opracowań i artykułów ns 
temat; działalności Jana Kunca 
i wreszcie trójjęzyczne „resu
me” iw języku rosyjskim, an
gielskim i niemieckim) — oto 
prawdziwie przykładowy sposób 
wydania dzieła n .ukowego, czy
niący z monografii Vitolda Na
wrockiego kilkudziesięciostro- 
nicowe cacko edytorskie.

Byłoby krzywdą dla Mariana 
Koima. gdyby nie wspomnieć o 
I itografiach artystycznych tego 
bielszczanina, zantieszczonveh 
przy końct książki i sti nowią- 
cych jej piękną klamrę, za
mykającą tekst. Szczególnie 
„Dom Jana Kupca w Łące” i 
zaniedbany „Grób Jana Kupca 
na cmentarzu w Łące” to foto
gramy wzruszające szlachetni*  m 
liryzmem i przemawiające do 
wyobraźni czytelnika prawdą 
sumiennej obserwacji.

Monografię Witolda Nawroc
kiego należałoby spopularyzo
wać przede wszystkim wśrrd 
młodzieży szkolnej. Ukazuje ona 
bowiem historię człowieka, któ
ry w najtrudniejszych warun
kach materialnych i społecz
nych potrafi! dźwignąć sie dz’ę- 
ki samokształceniu i usilnej 
pracy nad sobą do wyżyn wy
chowawcy i nauczycieta ludu 
śliskiego, stal się jednym z 
„budzicieli Śląska” Monografię 
Witolda Nawrock ego o „poe- 
cić z Łąki” trzeba uznać za 
piękny n-Oarunek twórcy z o- 
kazji 700-lecir podbeskidzkiego 
grodu.

JANUSZ WIT
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Uczestników „Andrzejek“ witał kogut...

Igła nieomylnie wskazywała rychłe 
zamążpójście

Czyj but przekroczy pierwszy próg świetlicy?

Tekst i foto Z. Cz

Stare to i miłe zwyczaje, 
obchodzone w wigilię And
rzeja. Byty one okazją do 
świetnej zabawy zespołu zu
chowego przy Kręgu Pracy 
Drużynowych w Bielsku-Bia
łej.

Przybywających na „And
rzejki“ — wieczór wróżb — 
wita kogut częstujący tajem
niczym haszyszem (gorzkim 
jak 7 piołunów!).

Rozpoczęły się wróżby. La
no więc wosk na wodę, a z 
cienia odlewu Pan Twardow 
ski wysuwał najdziwniejsze 
proroctwa.

Pływająca po wodzie igła 
nieomylnie wskazywała tę 
druhnę, która pierwsza wyj
dzie za mąż.

Podobnie wróżono z usta
wionych rzędem bucików. 
Który przekroczy próg świe
tlicy, tego właścicielka wkrót 
ce zmieni stan cywilny... 
Oczywiście, nikt tych wróżb 
nie traktował serio. Było du 
żo śmiechu, padały jak z rę
kawa dowcipy i w ogóle był 
to jeden z najbardziej uda
nych wieczorów.

Pani syn ma nie
usprawiedliwionych 
rr kilka dni nieobecno

ści w szkole. Twierdził, 
że był chory, lecz nie ma 
żadnego na to dowodu”.

„To niemożliwe; w cią
gu tego okresu, na szczę
ście, nie chorował. A któ
re to są dni proszę pani? 
— zapytuje matka.

— O przedwczoraj i ty
dzień temu” — odpowiada 
nauczyciel.

„To wykluczone, wycho
dził do szkoły przecież, 
«arna widziałam, brał tecz
kę, śniadanie.

A jednak...
A jednak matka była w 

błędzie. Syn brał teczkę, 
lecz do szkoły nie 'poszedł.

Nie ukrywajmy — mło 
dzież wagaruje i to 
„hurtem” i bez spec

jalnej żenady. Latem idzie 
w góry, do lasu, nad wo
dę. -iesienią i zimą — do 
kawiarni. Zwyczajnie, do 
kawiarni. Na kawę herba
tę. Siedzi godzinami, cze
ka aż skończą się lekcje, 
by móc z niewinną miną 
powiedzieć potem w do
mu jak to dzisiaj sypały 
się dwóje z polskiego i ja
ka trudna była klasówka 
z matematyki. Nie wierzy
cie?

Ustaliliśmy w redakcji 
termin łapanki na waga
rowiczów. Zaczynamy od 
kawiarni „Bajka”, która 
ma opinię dobrej „meli
ny” dla uciekinierów z 
lekcji. Choć znajduje, się 
w centrum miasta, niko
mu przecież na myśl nie 
przyjdzie tu właśnie szu
kać wagarowiczów. I my 
ich chwilowo nie zastaje
my. Kierowniczka kawiar
ni i personel twierdzi jed
nak z całą stanowczością, 
że siedzą nieraz całymi 
godzinami. Trudno ich 
wprawdzie zidentyfikować.

W ZPW 
im. ]. Magi

Południe. W zakładach 
pracy trwa gorączkowy 
ruch. W wielkiej maszy
nerii przemysłu ważny 
jest każdy, nawet naj
mniejszy tryb. Dzień pra
cy składa się z tysiąca 
różnych spraw, decydują
cych o rytmie produkcji.

3 grudnia 1963, wtorek 
godzina 12.00 w ZPW im. 
J. Magi.
• W sekretariacie dyr. 

Filipa Katza czekają inte

resanci — pani w beżo
wym płaszczu i dwóch pa
nów. Dyrektor chwilowo 
jest nieosiągalny, gdyż ma 
konferencję z przedstawi
cielami Zjednoczenia Prze 
mysłu Wełnianego, w 
związku z połączeniem 
ZPW im. Magi z ZPW im. 
Buczka.
• Hasłem dnia dla dzia

łu przygotowania produk
cji jest: z czym wyjdzie
my na giełdę. Każda sztu
ka materiału przygotowy
wana do kolekcji tkanin, 
jest surowo oceniana.
e W biurze sekretarza 

POP nerwowo drżą kla
wisze maszyny. Tow. Ho- 
leksa przygotowuje refe
rat sprawozdawczo-wybor
czy. Na zebraniu tym, 
wskutek reorganizacji ad
ministracyjnej, obecny 
stan członków wzrośnie o 
148 nowych, z zakładów 
im. Buczka.
• Dział Wykańczalni za

silony został (w tym dniu) 
nowymi pracownikami z 
administracji i oddziałów 
pomocniczych. Każda para 
rąk i każda minuta — na 
wagę złota. Zadania eks
portowe i zamówienia dla 
przemysłu odzieżowego, 
szczególnie dostawa tkanin 
do laminowania — musi być 
wykonana.

(NOR)

bo nie mają z reguły tarcz 
na okryciach a teczki 
schowali gdzieś skwapli
wie. Z twarzy jednak wi
dać że to gimnazjaliści. Na 
próby odmowy podania 
kawy czy herbaty jako, że 
w lokalu wisi wywieszka 
iż młodzieży do lat 18 
wstęp wzbroniony znajdu
ją zaraz replikę: pójdzie
my do Pawilonu tam nas 
obsłużą.

Idziemy więc i my do 
Pawilonu. W Pawilonie aż 
ciemno od młodzieży w 
różnym wieku i... od dymu 
z papierosów. Jak jednak 
poznać — kto jest kto. To 
nie te czasy, że gimnazja- 
listkę poznawało się po 
warkoczach. Dziś i fryzu
ra i oczy „zrobione”, trud
no zaszeregować. Jest na
wet dwóch młodzieńców 
z tarczą na rękawie. Roz
szyfrowali nas jednak w 
mig i usiłują zwiać. Mgr 
Waliczek — podinspektor 
szkolny, który towarzyszył 
nam w rajdzie, łapie jed
nak uciekinierów. Okazuje 
się że są „niewinni”. Dziś 
nie ma lekcji w szkole a 
do Pawilonu przyszli obej
rzeć wystawę. (Może to i 
prawda a na pewno świet
ny wybieg).

„Tak — proszę państwa 
— tu ciągle pełno mło
dzieży przed i po południu 
a najwięcej w porze obia
dowej — mówi szatniarka 
w Pawilonie. Aż serce się 
kraje jak takie smyki za
miast w domu nad krąż
kami siedzieć, całe godzi
ny spędzają tu w zady
mionym pomieszczeniu, pi 
ją tę herbatę i flirtują. Źa 
moich czasów po kawiar
niach młodzież nie chodzi
ła”.

Idziemy do „Parkowej”. 
Tu niestety (a może do
brze że tak) „młodzież” 
powyżej lat 30. Ta ka
wiarnia w godzinach po
łudniowych odwiedzana 
jest głównie przez star
szych, bo szkoła przecież 
w pobliżu, i zawsze jakiś 
profesor może wpaść. Wie
czorem natomiast chętnie 
tu młodzi zaglądają, prze
czytają pięknie oprawiony 
w ramkę apel do społe
czeństwa i rodziców o 
opiekę nad nimi i poleca
jący personelowi lokali 
„interesowanie” się mło
dzieżą do lat 18, (Zachicho- 
czą i piją swoją kawę da
lej. Kto by się tym przej
mował — mamie zawsze 
można wmówić, że z ko
leżanką odrabia się lek
cje.

W świetlicy dworcowej 
dla młodzieży czysto 
miło i ciepło. Tu wa

garowicze nawet się nie 
zapędzają. Kto przebywa 
dłużej niż pół godziny by
wa zaraz pod obstrzałem 
pani dyżurującej. Nie ma 

mowy, aby taki się sianem 
wykręcił. Tu przebywa tyl 
ko młodzież dojeżdżająca.

W świetlicy dworcowej 
PKP — bierz i wybierz. 
Pierwszy z brzegu waga
rowicz Henryk G. z Za
sadniczej Szkoły Zawodo
wej uczeń I klasy. Waga
ruje jak mówi od czasu 
do czasu. Świetlicowa mó
wi jednak, że często widzi 
go przesiadującego godzi
nami z kolegami. „Dlacze
go nie chodzisz do szko
ły” — pyta inspektor. „A 
bo ja wiem... czasem tak 
dla hecy, czasem nie 
umiem, bo w domu trzeba 
było pomagać. Zresztą du
żo przecież kolegów cho.dzi 
na wagary I

Stanisław W. chodził do 
ZSZ na ul. Woroszyłowa 
2 lata, ale zrezygnował z 
nauki. Mieszka u ciotki w 
Kozach. Twierdzi, że 
ciotka wie, że nie chodzi 
do szkoły a jednak co
dziennie wyjeżdża do Biel 
ska (ma bilet ogólnodo
stępny), przesiaduje w 
świetlicy, gra w szachy z 
kolegami.

Leszek V. z Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej dla 
Pacujących podległej Biel
skiemu Przedsiębiorstwu 
Budownictwa Przemysło
wego imponuje kolegom 
swoim suto zdobionym pa
sem. Dzisiaj nie poszedł 
do szkoły, bo „jest na 
zwolnieniu”. Pokaż to 
zwolnienie lekarskie” — 
mówi inspektor „Nie 
mam, zostawiłem w do
mu”. Koniec końcem oka
zało się, że żadnego zwol
nienia nie ma a jedynie 
zgłosił się do lekarza twier 
dząc, że odczuwa ból g.ar- 
dła. Do szkoły, oczywiście, 
nie poszedł, bo lekarz za
świadczył (!), że był u nie
go o 7 rano.

W tym reportażu nie 
będzie wniosków an’ 
sugestii. Niech sobie 

dopowiedzą resztę zaintere
sowani rodzice, nauczyciele, 
opiekunowie. Faktem jest 
że spośród 4 procent absen
cji (na 100) w szkołach 
średnich, około 30 procent 
przypada na absencje nie
usprawiedliwione. Stwier
dziliśmy przy tym, że mło
dzież szkół ogólnokształcą
cych grupuje się w ka
wiarniach, zawodowych — 
przeważnie w świetlicy 
PKP.

A więc radzimy wpaść 
od czasu do czasu czynni
kom kompetentnym, zaba
wić się w Sherlocków Hol
mesów własnych dzieci, 
które tak niewinnie po
trafią dzwonić z „Bajki” 
„Mówię w imieniu pani 
córki Irki. Przyjdzie póź
niej do domu, bo będzie
my wspólnie odrabiać lek
cje”.
M. TROSZOK-R0ŽYCKA

„Chyba podobnie podziałałaby na mnie wiadomość — po
wiedział premier na gorąco — że mój zaufany kolega, nasz 
minister spraw zagranicznych Eden, z porwanego Spitfire’a 
zeskoi zj ł na spadochronie w okolicach Berchtesgaden''.

Co robić w takiej sytuacji? Churchill sam wydał odpo
wiednie polecenia:
1) Uważam za wskazane, aby pana Hessa nie przekazy

wać Ministerstwu Spraw Wewnętrznych, lecz jako jeńca wo
jennego przekazać Ministerstwu Wojny: należy wytoczyć prze 
ciwko niemu oskarżenie w związku z przestępstwem poli
tycznym. Ten człowiek jest w gruncie rzeczy przestępcą 
wojennym, takim samym jak pozostali członkowie kierow
nictwa reżimu Hitlera. Po zakończeniu wojny on i inni spi
skowcy mogą być z powodzeniem skazani na banicję. W ta
kim wypadku pan Hess przynajmniej będzie mógł zapisać na 
swoje dobro aktywną skruchę.

2) Na razie należy go ściśle izolować w jakimś domu, poło
żonym w pobliżu Londynu, następnie uczynić wszystko, aby 
nakłonić go do mówienia.

3) Należy dbać o jego zdrowie i wygody, zapewnić mu wy
starczające wyżywienie, książki, materiały piśmienne i odpo
czynek. Należy uniemożliwić mu jakiekolwiek kontakty ze 
światem zewnętrznym i zakazać odwiedzin, z wyjątkiem 
oczywiście osób dopuszczonych przez Foreign Office. Zorga
nizować specjalny nadzór. Zabronione gazety i radio. Nie
mniej należy traktować go z takim samym szacunkiem, jaki 
przysługuje dowódcom wojskowym w obozach jenieckich.

Dowód GB-270. Herr Hitler nie mógł tego znieść... 
Anglia jest odpowiedzialna za wojnę. Należy pozosta
wić Niemcom wolną rękę w Europie. Ostatni strzał. 

W dwa dni po rozmowie z księciem Hamiltonem, odwie
dził Hessa, przeniesionego w międzyczasie do więzie
nia w Glasgow, przedstawiciel Brytyjskiego Minister

stwa Spraw Zagranicznych Kirkpatrick. Główne myśli i pro
pozycje zastępcy Hitlera zawarte zostały następnie w tajnym 
protokole, który po latach znalazł się na stole sędziowskim 
w Norymberdze jako dowód: GB-270. Czytając ów dokument 
można, oczywiście, uśmiechnąć się z politowaniem, wykpić — 

tak jak to uczynił Kirkpatrick — kłamliwe, prymitywne 
argumenty Hessa, mające usprawiedliwić politykę wojenną 
hitlerowskich Niemiec. Nie zaszkodzi wszakże pamiętać, że 
identyczna, lub bliźniaczo podobna argumentacja, coraz czę
ściej pojawia się w pracach niektórych historyków zachod- 
nioniemieckich, żywo zainteresowanych w zaklajstrowaniu 
przeszłości, fałszowaniu prawdy i tworzenie wygodnych mi
tów. Ale to już temat odrębny. Wróćmy zatem do interesu
jącego nas tutaj protokołu ").

„Hess rozpoczął od tego — pisze Kirkpatrick, że musi 
cofnąć się daleko wstecz, aby wyjaśnić łańcuch okoliczności, 
które doprowadziły do obecnej decyzji. Jej źródeł można się
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doszukać w angielskiej książce pt. „Polityka zagraniczna 
Anglii za panowania Edwarda VII.

Autor tej książki, bezstronny i sławny historyk, przyznał, 
że od roku 1904 polityka Anglii godziła w interesy niemiec
kie i była obliczona na popieranie Francji z myślą, że do

prowadzi to do konfliktu z Niemcami. Dlatego też Anglia 
ponosi odpowiedzialność za wojnę 1914 roku.

Po wojnie był traktat wersalski, a tym samym niepowo
dzeniem zakończyły się usiłowania rządu brytyjskiego, aby 
wesprzeć demokratyczny system w Niemczech, i przyznać 
Niemcom te ustępstwa, bez których nie mogli oni żyć. Na 
tym gruncie wyrósł Hitler i narodowy socjalizm.

W 1938 roku Hitler, po wyczerpaniu wszystkich środków 
pokojwych, zmuszony był okupować Austrię, zgodnie z ży
czeniem jej ludności.

Kryzys czechosłowacki spowodowany został decyzją Fran- 
cji>-zmierzającą — jak to oświadczył francuski minister lot
nictwa monsieur Cot — do przekształcenia Czechosłowacji 
w bazę lotniczą przeciwko Niemcom. Obowiązkiem Hitlera 
było przeciąć ten spisek. Interwencja mr Chamberlaina 

.i konferencja monachijska stanowiły źródło wielkiej pomocy 
dla Hitlera. Jednakże w niecałe dwa tygodnie po Mona
chium, mr Chamberlain oświadczył publicznie, że zgodził się 
na Monachium tylko dlatego, aby zyskać czas na uzbrojenie 
Anglii. Obydwa rządy, brytyjski i francuski, czyniły następ
nie zabiegi, aby uzbroić przeciwko Niemcom, znajdujące 
się na zapleczu państwo czechosłowackie. Herr Hitler nie 
mógł tego znieść i działał właśnie tak jak uczyniłby to każ
dy rząd brytyjski.

Kryzys polski wywołała angielska polityka przeciwstawia
nia się Niemcom, najsilniejszemu mocarstwu na kontynencie. 
Rząd niemiecki wie dzisiaj ze zdobytych dokumentów 
i oświadczeń Polaków, że rząd Polski przyjąłby niemieckie 
propozycje, lecz szanse rozwiązania problemu w tym duchu 
pokrzyżowały wysiłki rządu brytyjskiego.

Brytyjskie knowania, zmierzające do wykorzystania Nor
wegii, usprawiedliwiły napaść Hitlera na Norwegię i Danię, 
a doku Sity, które dowodzą zamiaru zaatakowania Niemiec 
przez Holandię i Polskę, usprawiedliwiły uderzenie na te 
kraie“- c. d. n.

•) Tekst tłumaczony z angielskiego. Autorzy dokonali tylko naj
niezbędniejszych poprawek stylistycznych, oddając — oczywiście — 
w pełni sens wypowiedzi Hessa.
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